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Mhrrz świata juniorów w sza­
bli. Ryszard Parulski zdobył w 
Rzeszowie tytuł mistrza Polski 

we florecie.
Fot. Kopeć — caf

y BLTZA.JĄCE się Plenum GKKF, poświęcone sprawom masowej kultury lirycznej, jest w tej 
^chwili niewątpliwie centralnym problemem, skupiającym uwagę wszystkich związanych ze 

sportem ludzi. W toku przygotowań do tego doniosłego w życiu sportowym kraju wydarzenia. 
Główny Komitet Kultury Fizycznej przeprowadza szereg rozmów 1 zawiera porozumienia zc 
wszelkimi resortami i instytucjami, które w sprawie tej mają cokolwiek do powiedzenia i zro­
bienia. Resortem, na który sport najbardziej powinien i może liczyć, jest oczywiście Minister­

stwo Oświaty.
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Zaczarowana bramka-zaczarowani napastnicy

Notatnik
Wyścigu Pokoju

Francuscy amatorzy 
wyznaczeni

W rozmowie telefonicznej 
równikiem ekipy Francji na 
Pokoju, p. Rogerem Paris

z kle- 
WyŚclg 
dowle-

dzialiśmy się, te pod jego naciskiem 
Komisja Techniczna Związku Fran­
cuskiego zdecydowała tlę wreszcie 
wyznaczyć 3 amatorów do startu w 
XH Wyścigu Pokoju. Jak wiadomo, 
początkowo zamierzano pozostawić 
tę sprawę aż do wpłynięcia zgłoszeń 
z regionalnych klubów, ale p. Paris. 
motvwu1ąc to koniecznością choćby 
kilkunastcdniowego przygotowania 
w kwietniu, zażądał wcześniejszej 
decyzji.

Obok znanych już nazwisk kola- 
rzv niezależnych: Henrl Epalle (21 
lat). Charles» Bonnefond (26 lat) i 
Maurice Marsy (26 lat) na starcie w 
Berlinie staną amatorzy: Andrć Ma­
ri on (20 1). Plerre Morin (24 L) I 
F!mon Recchl <20 1 ) Rezerwowy: 
niezależny Daniel Duchanoy (23 I-).

G. H.

Nasi bokserzy w górach — repor­
taż rysunkowy Edwarda Ałamew- 
sktego. Od lewej z dotu: nasi tre­
nerzy stamm do Srydty. wskazując 
na Adamskiego (podobno najlepszy 
..taternik" obozu) t Dampca (I: — 
Trening między linami zawsze im 
się przyda... Pa^ej. lewa góra: Dro­
gosz do mtodilutkiego Gutmana. 
— idź sminto w moje ślady... Niżej: 
kapitan PZB — A. Cendrowski do 
początkujących alpinistów Jędrze­
jewskiego, Gulińskiego i Misiaka: 
— A pamiętajcie. te droga do Lu­
cerny idzie przez Wisłę... Z prawej
u góry: stary baca: Jaszczem
owiec nie wygonu, a jut sic muchy
(Kukter i Olech) kręcom...
Walasek wśród krokusów:

l w dole

kwiatów.
jestem mistrzem...

przecież jeszcze
Tyle 

nie

W sprawie rozwoju wf i spor- i pewno obiektami typowymi — 
tu wśród młodzieży szkolnej za- musimy się bowiem, niestety, 
warte zostało już porozumienie I zgodzić, że w chwili obecnej ty- 
pomiędzy GKKF i Minister- powym zagadnieniem w naszym
stwem Oświaty, które szczegól­
ny nacisk kładzie na sprawę 
wspólnego działania w dziedzi­
nie budownictwa przyszkolnych 
obiektów sportowych.

Pierwszym następstwem tego 
porozumienia była poniedziałko­
wa wspólna wycieczka kierow­
ników obu resortów — ministra 
Oświaty WŁADYSŁAWA BIEŃ­
KOWSKIEGO I przewodniczą­
cego GKKF WŁODZIMIERZA 
RECZKA, mająca na cciu wizję 
lokalną urządzeń sportowych 
niektórych warszawskich 1 pod­
warszawskich szkól.

Obaj kierownic}’ resortów od­
wiedzili dwie szkoły warszaw­
skie — podstawową przy ul. Ró­
żanej i licealną przy ul. Ratu­
szowej, następnie szkołę pedsta 
wową w Pruszkowie I szkołę Li­
cealną w Brwinowie.

Wybrane szkoły nie były na

kraju jest katastrofalny wprost 
brak najbardziej podstawowych 
sportowych urządzeń przy szko­
łach. Szkoły wymienione urzą­
dzenia takie posiadają, wszyst­
kie cztery były budowi.ne lub 
przynajmniej rozbudowywane w 
ostatnich paru latach. Jednak i 
tu niejedno pozostaje do ży­
czenia w dziedzinie pełnego za­
pewnienia miedz eży właści­
wych warunków uprawiania 
sportu.

Sprawa podstawowa — sale gimna­
styczne nie mają właściwych wy­
miarów. Z wizytowanych szkól je­
dynie budynek na Różanej posiada 
aż dwie piękne sale sportowe o wy­
miarach 22x11. Pozostałe maja lut 
wymiary znacznie sk i omniejsze. 
thzadzone są również w sposob, nie 
gwarantujący nawet pełnego bezpie­
czeństwa ćwiczącej młodzieży (nie 
zabezpieczone kanty parapetów Itp.)

Znacznie gorzej — nawet przy tych 
stosunkowo dobrze wyposażonych 
szkołach, wygląda sprawa obiektów 
na świeżym powietrzu. Sale gimna-

styczne, zaprojektowane jako część 
składowa budynku, zostały wybu­
dowane I przekazane użytkownik.im 
wraz z całą szkołą — o zagospoda­
rowanie terenu przyszkolnego 
martwić się musi dyrekcja szkoły. 
Boiska są wyposażone na ogół pry­
mitywnie. Szkoły warszawskie bo­
rykają się z dodatkową trudnością 
— brakiem miejsca, typową war­
szawską ciasnotą.

Goście dokładnie obejrzeli wszyst­
kie obiekty | urządzenia, wysłuchali 
też wszystkich żalów dyrektorów 
wizytowanych szkół. Jakie praktycz­
ne korzyści wynikną z tego faktu 
dla młodzieży szkolnej?

Przede wszystkim doraźna korzyść 
dla obu podwarszawskich szkól: 
w wyniku wczorajszej wizyty otrzy­
mają one pewne sumy na urządze­
nia sportowe. Gwarancją dalszej 
pomyślnej współpracy obu resortów 
może być fakt, że te zobowiązania 
finansowe podjęli wspólnie zarówno 
przewodniczący GKKF, jak i mini­
ster Oświaty, wciągając sprytnie do 
tej spółki Rade Narodową w Prusz­
kowie 1 Kuratora Okręgu Szkolnego 
woj. warszawskiego. Sumy te zamv- 
kaja się kwotą 180 tys. zł dla szkoły 
w Pruszkowie oraz 100 tys. zł dla 
Brwinowa.

rozczarowani kibice!!!

60 NAPASTNIKÓWHenryk Gronowski — 
„Czarodziej bramki1*

R y s. E. A ł as ze wsk!

CURIOSUM Z WYBRZEŻA
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Uczennice szkoły podstawowej nr 8 w Pruszkowie witają ministra oświaty Władysława 
ccgo GKKF Włodzimierza Reczka (pierwszy z lewej).

Bienkowskwgo i przewodniczą-

HENRYK GRONOWSKI i Jego drużyna — gdańska Lechia są na ustach । 
wszystkich kibiców. Zaczarowany bramkarz! Zaczarowana bramka!

Znamy to. Już był taki zaczarowany bramkarz w roku 1955 nazywał się 
Dziurowlcz I bronił bramki benlaminka ligi — Stall Sosnowiec. W sześciu 
moczach piłka nie mogła znaleźć drogi do lego świątyni. Wówczas też 
mówiono o zaczarowanym bramkarzu. Wreszcie czar prysnął, odczarował
bramkę Dzlurowlcza napastnik warszawskiej Legii 
w 626 minucie gry sosnowiczan.

Gdańsku już dzisiaj drżą 
o ten moment, w którym bram­
ka Gronowskiego zostanie od­
czarowana. Nasz korespondent 
z Wybrzeża pisze o tych oba- 

- wach „lechistów” na str. 2.
Lechia jest bowiem w o tyle 

gorszej sytuacji» że nie ma na­
pastników; 'potrafiących celcie 
strzelać. Trener Henryk Sera- 

I Hn nastawi! wobec tego swoich 
| pupilów na 20 minnt huraganu- 
i wego ataku i 70 minut defen- 
। sywy. Rozumiemy go: jest w 
i trudnym położeniu, szuka do- 
! piero uzupełnień linii napadu, 
i Ma podobno w rezerwie dwóch 
i utalentowanych chłopców, któ- 
I rzv jednak nie ważą w sumie 
i 100 kilogramów. Czy .tacy na­
pastnicy dadzą radę wyspecja­
lizowanym w grze defensywnej 
obrońcom. pomocnikom i... na­
pastnikom?

Brychczy w 7 meczu,

i $ • e

gi? Nad tymi sprawami myślą 
wszyscy. Ma śię podobno ze-
brać konwent seniorów
żyn krakowskich, poświęcony 
ym sprawom.

12 bramek. Tak, tak, po nie­
dzieli jest niestety poniedziałek, 
a w poniedziałek kłopoty stają 
się ostrzejsze, troska o Ąirzysz-
lość większa.

A tymczasem ligowcy raczą । O tym wszystkim informnje- 
nas przeciętnie*dwoma' bramka- my Czytelników, mających zdro- 
mi na męcz. 54Q minut gry i । we nerwy, jak zawsze na str. 3.

System, stosowany przez Le- 
chię i większość naszych dru- 

! żyn, nie ma zupełnie sensu i 
1 przyczynia się do pogłębienia 
I kryzysu całego pilkarstwa. Jak 
temu zapobiec, jak odczarować 

j bramkę nie tylko Groiiowskie- 
' go, ale wielu innych drużyn? 
i Jak odczarować przede wszyst- 
! kim napastników, by wreszcie 
i strzelali, atakowali, by walczyli 
o zwycięstwo a nie o remis. Ja- 

' kim sposobem rozplątać im no-

XVI Wyścig Kolarski
LucernaDookoła Polski
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jaro: Devine (Irlandia).

ŁAU- zakończyło się zw ycięstw em Lecha
(Belgia).

cjai. Dełczcw
(CSR). Tlmoszin (ZSRR).

EGIPT NIE STARTUJE

Egipski Związek zglo-

cariai.
Barker

Kobza 
Checchi

. Vcnieres 
(Bułganał.

Tuschan 
Herte; 

EriesoD

(Włochyj. Rolsdorpb (Norwegia».

f er}- — Denisów Nikiforów (ZSRR).
| rzlonkow.e — Russcl tAngHa). Na- 

ieracja • tan (CSR). Podesta (Włochy). Fugi 
stania. Fuchs (Szwajcaria).

(Austria*. Iledger (Anglia?.
(NRD). Nagy (Węgryj. H.
(Szwec^ai Mladenowic <« 
wla). Sampilla «Finlandia:. 
KEDREY (Polska). Nicole

Neuhold (Szwajcaria*. De Fot. Kondracki — CAF

«( IĘDZYNA RODOWA ? 
jjl Boksu Amato.sk-ego

luz listę sędziów. którzy, 
podczas mistrzostw Europy’ beas; JAKIMI RĘKAWICAMI? 
prowadzić walki w ringu : punkto-r A TB A dokonała wyboru rękawic 
v. ać. Przedstawia się ona n^ępu-• jakimi będą walczyć pięściarze

strzojnwaeh Europy. pov.ołu?ąc 
na precedens z roku 1S35. kiedy 
bokserzy tego kraju dopuaze? 
zostali do mlstr.ostiv. które odby­
wały się w Berlinie.

Za pięć tygodni

Podczas mistrzostw Europy | tur-

Polski Związek Kolarski t 
„Prżegląd sportowy’* uzgodniły 
wspólną organizację kolejnego, 
XVI Wyścigu Dookoła Polski, 
w którym tym razem PZKol i 
„PS” występują jako równo­
rzędni partnerzy. Wyścig od­
będzie się w dniach 21—31 sier­
pnia br., na 10 etapach o łącz­
nej długości ca 1.500 km. Na 
pewne skrócenie trasy wyśc gu 
w stosunku do poprzednich 
WDP wpłynął fakt, źe kolorze 
zagraniczni niechętnie w końcu 
sczońu biorą udział, w dług.cn 
wieloetapowych Imprezach.

Organizatorzy przewidują w 
tym roku obsadę około 80 ko­
larzy. z czego 50 z krajowej

czołówki reszta zaś kolarze za­
graniczni z 6 do 8 państw. Wy­
ścig, podobnie Jak w roku ubie­
głym, odbędzie się tylko w kon­
kurencji indywidualnej o pu­
char „Przeglądu Sportowc.go”.

W dniu 21 bm przedstawicie­
le PZKol I „PS” udają s ę ną 
pierwszy objazd zaplanowanej 
(rasy, która po Ich powrocie, 
na podstawie zebranych mate­
riałów co do nawierzchni, dłu­
gości odcinków etapowych ) 
możliwości organizacji etapów 
w poszczególnych miastach, zo­
stanie ostatecznie zatwierdzona 
I podana do wiadomości pu­
blicznej.

Tegoroczny wyścig zorgani­
zowany będzie na nowych za­
sadach, których celem Jest 
osiągnięcie w przyszłości samo­
wystarczalności wyścigu 1 mo­
żności uzyskania nawet pewnych 
dochodów przoz kom; te ty eta­
powe. w tym celu • ppza zaga­
dnieniami wyżywienia, kwate­
runku 1 transportu kolumny, 
wszystkie zadania organizacyj­
ne na etapach będą w gestii 
miejscowych kom tetów. od 
których operatywności zależeć 
będzie ich udział w ewentual­
nych zyskach. Organizatorzy 
korzystają w tym roku z po­
mocy aparatu PPIS. (d)

wychodząc z założenia, 
państwo to znajduje sie w Af:y

KOMISJA LEKARSKA

ATBA powołała. jak wiadomo 
Komisję Lekarską która m* 
zajmować wszystkimi sprai 
związanym* z ochrona zdro" 
wodników. Komisja ta bedzie 1 
dować w Lucernie podczas

lei wchodzą
orzedslawic eł Polski ć 
Moskwa. Przewodniczący,; 
sj: jest znany lekarz i 
bokserski dr. R. VHmaik.

brorący udział w misłrzdrtwach 
Europy. Na wniosek organizatora 
mistrzostw Szwajcarii postanowio­
no. iż wałki będą rozgrywane w 
3 naciowych rękawicach marki, 
. kockout” produkowanych przez 
augsburską firmę Berg. j. z.

:ed=ta-!
Jerzt

rizie urzędować komisja odwoław­
cza i obsady sędziowskiej w naste-' 
oujacrm składzie: przewodn czacy: 
ROMAN LISOWSKI (Polska)., 
członkowie - Bochm (NRF). John- i 
ston (Szkocja’. Gilardi (W<ochv) 
Grrdopołow (ZSRR).

Powołano także. komisję technicz­
ną j regulaminową: przewodniczą-1

Fragment ' spotkania ćwierćfinałowego o Puchar Europy w 
koszykówce mężczyzn między zespołami Lech (Poznali) i Anl-
werpse (Belgia), które 

105:61,

Rumuńscy kolarze, kandydaci do reprezentacji kraju na Wy ścig Pokoju, przygotowują sic 
do tej wielkiej imprezy ostał niosna treningach w Lipsku. Drugi z lewej Dumitrescu.
. Fot. CAF

d%25c5%2582ug.cn
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W Krakowie narady 
nad sytuacją

Wisły i Cracovil __
Dziesięciu napastników Cra­

covli i Wisły nie potrafiło w 
ubiegłą niedzielą strzelić ani 
jednej bramki. Suma zdobytych 
dotychczas przez aukcesorów 
Kałuży, Mielecha, Reymana i 
Balcera w 8 meczach mistrzo-
wskich bieżącego sezonu 
mek wynosi aż... 7.

bra-

Kierownictwo Cracovlj iapo- 
Wiada zorganizowanie w n«j- 
bliższy czwartek specjalnej na-

dobniej Błażejewski. Poza tym Bo­
bek pilnie obserwuje Nowarę i 
Ciupą, któremu być może zostanie 
darowana reszta kary, o Ile przy­
chylnie rozpatrzy niszą prośbę 
WG1D PZPN. Eksperymenty z na­
padem potrwać muszą jeszcze kilka 
tygodni. Myślę, że w maju stać 
nas będzie na wykazanie wszystkich 
możliwości. Do zespołu wróci bo­
wiem również Mashell, któremu 
wkrótce kończy się dyskwalifika­
cja. W tej chwili naszym najlep­
szym zawodnikiem jest prawy 
pomocnik — Marcel Strzykalskl.

(L)

Bytom ostrzy pazurki 
na bramkę Gronowskiego

Wisła I Ruch 
idą pod rękę

Wlała Kraków t Ruch Cho­
rzów są jedynymi drużynami» 
które w 25-letnim okręci® roz­
grywek ligowych ni® opadły 
nigdy z ekstraklasy. W tak 
długim okresie wzajemnych 
sukcesów bardzo.łl< dru­
żyny ze sobą zżyły 1 jak mó­
wi historia, każdej z nich, 
25-lctni partner przychodził w 
ciężkich chwilach z pomocą. 
Podobno Wisła ratowała Ruch 
od spadku przed 9 laty, a 
Ruch Wisłę... przed rokiem.

—Teraz chyba — powiedział 
ze smutkiem «tary wlślak 
„Messu” Gracz- — Wisła 1 
Ruch pójdą razem pod rękę 
do... II ligi. To «lę nazywa 
solidarność 1 ligowa przyjaźń.

Zartv żartami, ale obecna 
sytuacja kontynuatorów tra­
dycji Wodarza, Peterka, braci 
Kotlarczyków i„Mcmu” Jest 
tragiczna. 1 niestety, jak do­
tychczas nie ma żadnych w.- 
dńków poprawy.

Piłkarski Bytom szaleje. Zwo­
lennicy zeszłorocznego wicemi­
strza PolskL już dziś głośno mó­
wią o tym, iż Polonia spisze

I UAstdob pUkaiay, Wżer psśą tlą 
do treningów, by poprawiać formę 
1 nadal się pśąe po (meblach li­
cowej tabeli.

Bómlcy — więcej rochul
Kibice, J&k to kibic®, po wygra­

nym meeru przebaczają wazystko 
owej drużynie. Tak też było w nie­
dzielę wieczorem w Zabrzu, kiedy 
to aympatycy miejscowego Górni­
ka « miejsca zapomnieli o niezbyt 
składnej grze ataku 1 zapisywali 
się na niedzielną wycieczkę do 
Warszawy. Bo w Warszawie trzeba 
będzie dopomóc swej drużynie, 
która ma duży apetyt na zainka- 
eowanie Obu .punktów na tamtej­
szej Gwardii*

Kalkulacje są następujące: Gwar­
dia zagrała bardzo słabo w Radli­
nie, w poprzednich meczach rów­
nież nie zaimponowała, w dodat­
ku m® duże trudności z linią po­
mocy, co oczywiście ułatwia sytua-

dcl, Sędsia Marcinkowski wakazał 
palcem pole karne i Oślizżo roz­
strzygnął loty spotkania, Górnik 
Radlin — Gwardia.

Bezpośredni „sprawca” tego prze­
winienia stoper Maruszkłewlcz, je­
den z najstarszych graczy ligo­
wych. zawodnik cieszący się opi­
nią spokojnego l rozważnego gra­
cza łapał się w szatni za włosy.

— Mam wielki żal do arbitra za 
posądzenie mnie o rozmyślne za- 
graule na polu karnym ręką. Gdy 
sędzia podyktował jedenastkę, my. 
ślałem, że zawinił tu któryś z mo­
ich kolegów. Tymczasem okazało 
się, iż to moja „wina”.

esołowyab plikariy Polonii powró­
ciło do starych metod fetowania 
sukcesów 1 porażek zaglądaniem do 
kieliszka.

Na najbliższe spotkanie z Górni­
kiem radlińskim bydgoszczanie nie 
mają zamiaru zmieniać zestawienia 
drużyny 1 zdaniem trenera powin­
ni zrehabilitować się za niechlubną 
porażkę w Szczecinie.

T. Polak

+ Usprawnienia organlzacyjno-gospodarcze * 440 uczestników
■+■ 93 pojazdy mechaniczne + 300 000 widzów na stadionach w Polsce 
♦ Dwie premie górskie + Po raz pierwszy wyścig Indywidualny na czas +

czy

Czy „zaczarowana" 
bramka 

nie przyniesie Lechii 
...szkody?

rady, na której ma być podda­
na gruntownej analizie dotych­
czasowa sytuacja i opracowane 
środki zaradcze, wiodące do 
poprawy. Mówi sią również o 
tym, że w najbliższych dniach 
dojdzie do zebrania rady senio­
rów Wisły.

Panuje przy tym pogląd, źe 
grono sędziwych, ale mających 
za sobą okres bogatych doś­
wiadczeń działaczy, potrafi 
przekonać pewną grupą beztro­
skich ludzi, że oczekiwanie na 
to, aż faworyzowani przez nich 
zawodnicy złapią lepszą formą 
może skończyć sią katastrofą.

Legia będzie „.drużyną 
za kilka tygodni

— Nareszcie drużyna przełamali 
passę niezadowalających naz re­
misów — powiedział wlceprezai 
szkolenlowv warszawskiej Legli — 
pik Frydman. — Mam «pora uzni- 
mę dla zawodników, którzy nli, za­
łamali się, gdy Ruch prowadził 1:0, I 
przeciwnie — pokazali w pierw­
szym okresie po przerwie zupełnie 
dobrą £rę 1 wygrali bez dyskusji

A Ruch swoją drogą nam się po-> 
dobał. Z obecną formą nli ziihi- 
guje absolutnie ni miano „czerwo­
nej latarni” tabeli. Wcześniej, ezy 
później zespól Cieślika powinien 
dźwignąć się w górę tabeli. '

Legia nie jest jeszcze scemento- 
wana. Brak zgrania rzuca się szcze­
gólnie w linii napadu, w której na­
dal Jest pięciu niezłych indywidu­
alistów, a brak Jednolitej formacji. 
Cieszyć się jednak należy, te kry­
zys formy u Brychczego powoli 
mija.

— czy trener Bobek przewiduje 
jakieś zmiany w składzie?

— W meczu przeciwko ŁKS w 
Łodzi wystąpi już najprawdopo-

cję Górnikowi, gdyż jedną,

w

*

Bardzo ostro walczono tu niedzielę na stadionie przy ul.
Konu>iktor«ki*j w Warszawie o drugi zwycięski punkt w me­
czu między .Polonią W-rwa. i Calisią.. Ostro t nie zawsze czy­
sto, jak widać na' powyższym zdjęciu. W ferworze walki
obrońca gospodarzy Chomiczuk „Wjechał" nogą aż na
przeciwnika. Mecz zakończył 

tem
się jednak zasłużonym

bark 
remi-

Fot. „PS” M. Szymkowakl

GDANSK, 13.4 (dalekopisem). Kle-, 
dy w niedzielę po godz. U gdańscy 
kibice dowiedzieli się o wyniku
meczu Lechii w Krakowie, okrzy­
kom podziwu 1 radości nie było 
końca .

Uzvskanle stosunku bramkowego 
1:0 po czterech meczach mistrzow-

Jedenastka niedzieli
Kapitan związkowy

PZPN nie ma powodów do 
zadowolenia. Kandydaci 
na mecz z NRF w Hambur­
gu nie wykazują obecnie 
formy, która pozwalałaby 
rokować nadzieje na zesta­
wienie silnej jedenastki. 
Szczególne zmartwienia ma 
kpt. zw. z piłkarzami 
„upatrzonymi” na wyjazd 
do Hamburga. Byłoby pół 
biedy, gdyby zamiast nich 
wyskoczyli w niedzielę in­
ni zawodnicy i zadziwili 
obserwatorów rewelacyjną 
formą. A tu ani jedno, ani 
drugie. Upatrzeni grają sła­
bo a zastępców brak!

Gdyby jednak trzeba by­
ło wystawić jedenastkę 
piłkarzy koniecznie dzii 1 
to na podstawie formy wy­
kazanej w 4 kolejco ligi,
wyglądałaby ona zgod-
nie z opinią koresponden­
tów „PS" — następująco:

bramka: Gronowski (Łe­
chta), Szymkowiak (Pol. 
Bytom)

obrona: Ucherek (Górnik 
Radlin), Korynt (Lechia), 
Woźniak (Legia),

pomoc: Strzykalskl (Lo­
gia), Nieroba (Ruch)

atak: Fojcik (Górnik), 
Kalinowski (Pogoń) Lerch 
(Ruch), Szymborski (ŁKS), 
Baszkiewicz (Gwardia),

Z pięciu napastników, 
którzy w niedzielą zagra­
li na przywoltym poziomie 
— jest aż 4 środkowych.

lią lepiej, niż w poprzednim 
«ezonie i zasiądzie na tronie 
mistrzowskim.

Jak sią dowiadujemy, piłka­
rze obecnego lidera przyjechali 
z Łodzi bez szwanku, czują się 
wyśmienicie i ostrzą sobie pa­
zurki na niedzielny mecz z 
Lecbią Gdańzk, który eheą ko­
niecznie wygrać, * więc tym 
zamym muszą strzelić Grono- 
wzklemu bramką, co do tej po­
ry nie udało zfą czterem pne- 
elwnlkom tej drużyny.

dwie luki w nieszczelnym bloku 
Gwardii nawet słabo grający atak 
zabrzan znajdzie.

Trener Steiner całą uwagę po­
święci w tym tygodniu naipastni.

„ABC piłkarza"
) Nakładem Wydawnictwa 
a „Sport 1 Turyityka” ukazała 
\ się w kioskach Ruchu bardzo 
f interesująca 1 pożyteczna 
i książeczka: „ABC PIŁKARZA 
! — VADEMECUM NA R. 1919”.

Kieszonkowy format, PW' 
jemne opracowanie graficzne 

4 a przede wszystkim bogata 
a treść, zawarta na ponad 209 
\ stronach, stanowią niezaprze- 
▼ czalne zalety tej książki, na 
/ którą tyle lat czekały tysiąc® 
i kibiców piłkarskich. 
a Inicjatorom i zespołowi au» 
\ torskiemu „ABC”, z kol. T. 
f Bagicrcm, redaktorem naczel»

i

ś nym „Sportu” Katowice na 
j czele, należą al, iłowa uina- 
F nla za zrealizowanie trudnego 
f zamierzenia — zebrania w Je- 
ś dną całość wszystkich fa- . 
Sktów, dat, wyników i cieka­

wostek piłkarskich, słowem 
oddania w ręce czytelnika 

i malej historii tej najpopular- 
1 niejszej dyscypliny sportu.
» wymienianie tytułów bar- 
f dzo licznych tematów, omó- 
i wionych w „ABC” Jest sby- 
fteczne. Każdy entuzjasta pił­

ki nożnej znajdzie w nim 
wiele interesującego, niezna- .

i nego dotychczas, materiału, ( 
a znajdzie zestawienia najwaz- a 
\ niejszych wyników 1 rekor- J 
F dów krajowych oraz zagra- F 
e nlcznych. Wydanie 15 złotych e 
a na tę książeczkę sowicie się 
\ opłaci. i
f przypuszczamy, źe nakład r 
i „ABC piłkarza” rozejdzie się ś 
a szybko i znajdzie wśród ki* a 
\ biców piłkarskich duże uzna- \ 
f n|e, co stanowić teź będzie r 
i zachętę dla zespołu autorskie- f 
a go do kontynuowania tego ro- a 
\ tlzaju wydawnictwa równie, . 
t w roku następnym. Należało- r 
i by tylko zwrócić w przyszło- f 
J ści baczniejszą uwagę na ko- i 
X rektę (niezwykłe zresztą tru- * 
F <lną przy zestawieniach cy- J 
i frowych) oraz poświęcić wlę- » 
a cej miejsca pilkarstwu poi- f 
X skiemu, kosztem zagraniez- . 
ł nego. •*' J

Przejściowy kryzys 
ŁKS czy początek 

złej passy*
W obozie pUkaraklego mlMrza 

Polaki zapanowała po niedzielnym 
remltie ŁKS z Polonię Bytom nie. 
mai żałoba. Wazyatklch martwi iła- 
blutka forma, Jaką zaprezentowali 
niektórzy zawodnicy. Przeto na 
myśl o kolejnym meczu z Legią 
zwolennikom ŁKS „włosy atają dę- 
ba na głowie". Jedynie trener Król 
zachowuje równowagę 1 twierdzi, 
że jego drutyna przeżywa przej­
ściowy kryzy» payehiczny. Wkrót­
ce jednak 1 dla ŁKS jaśniej za­
świeci ałońca.

Jeszcze więkazy optymizm cechu­
ją kierownika nbpadu ŁKS, Hen. 
ryka Szymborskiego. Twierdzi on, 
źe Polonia była dla ŁKS USIW 
trudnym przeciwnikiem 1 te nie 
ma powodu do robienia tragedii z 
remisowego wyniku. (M. W.)

Przełomowy mecz
Radlinlenla ni, ml,li dotychersa 

wnzęśela do warazawekiej Gwardii. 
W beąpośrednich pojedynkach li­
gowych zawsze achodzill z poi® 
pokonani. Niedzielne zwycięstwo 
Górnika przerwało,długoletnią tra­
dycję, powodując olbrzymi przy­
pływ optymizmu w zespole radliń­
skim. Spotkanie t „harpagonami" 
dodało im otuehy i nowych na­
dziei. W latach ubiegłych ligowców. 
Górnika nazywano „jednóroeznia- 
kaml”, gdyż krótko zagrzewali 
miejsca w ekrtraklasle. Dziś myślą 
-przełamać złą passę.

Plany Górnika nie są pozbawio­
ne podstaw. RadUnlanl, amonte- 
wall niezłą paczkę, mają dobrą de­
fensywę, pracowitą pomoc 1 eoraz 
bardziej rozumiejący »ię atak. Gdy 
tylko napad sroki postępy w aztu- 
ee (dobywania goli. Górnik, szcze­
gólni. na własnym terania, będ^ę 
groźnym^ zespołem nawet dla naj- 
lepszych.i.

Górnik przestał grać na Dybałę 
podaniami na chybił trafił, leez 
stara się kombinować 1 oo najwat- 
nlejsze kombinacje te zaczynają 
wychodzić. Kierownik drutyny 
Smółka oświadczył, te niedzielne 
ewyeięstwo nad Gwardię doskona­
le wpłynęło na samopoesuels rad-

Pechowiec
Czołowy napastnik war­

szawskiej Gwardii 1 czło­
nek kadry narodowej — 
Zbigniew Szarzyński ma 
wyraźnego pecha. Na o- 
bozie przygotowawczym 
przed sezonem w Bułgarii 
przechodził ostrą grypę i 
prawie w ogóle nie treno­
wał. Po powrocie do War­
szawy złośliwy wirus po­
nownie go zaatakował i 
zawodnik ten nie był w 
pełni przygotowany do se­
zonu.

Ostatnio, gdy gwardzista 
zaczął powoli przychodzić 
do zdrowia, w meczu z Gór­
nikiem Radlin nabawił sią 
kontuzji.

To się nazywa mleć 
„szczęście"!

kom i zaaplikuj* im dość oetry 
trening. Mota «Ig Im to przyda, 
gdyż w niedziele poruszali alg os­
pale po boleru. (W)

Matuszkiewicz ma żal
Nie pomogły protesty zawodni, 

ków Gwardii, Interwencje kapitana 
drużyny 1 gwizdy części publiczno

Redakcja do Czytelników
Zapaleniec bokiu — F. C. ■ Kra­

kowskiego: W sprawie kursów In­
struktorskich radzimy zwrócić tlę 
osobiście, lub listownie do Okrę­
gowego Związku Bokserskiego w 
Krakowie (ul. Basztowa «).

ZDZISŁAW MARCINIAK — Lu­
blin: Józef Smoczyk z Garbarni 
grał 5-krotnle w piłkarskiej repre­
zentacji Polski w latach HJB—35.

ANDRZEJ NOWAK — Bydgoszcz: 
Terminarz rozgrywek lig hok^r 
sklch drukowany był jut w „PS . 
Ponadto co sobotę w rubryce — 
„Kalendarzyk imprez” podajemy 
dokładne terminy wszystkich I 1 II 
ligowych meczów bokaersklcn. 
Dział bokserski prowadzi w „PS" 
red. Jerzy ZmarzMk.

FRANCISZEK BARTLUK — HO- 
goszczyce: W sprawie zorganizowa­

nis Mkoj! 1. ». I nobycls odwlM- 
nl««o sprzętu rtdiMiy zwrócić się 
do Rady Woj. LZS w Lublinie 
(przy WRN).

K. OŁTASZKWBKI — Konin! W 
podnoszeniu clężerów ziwodniey w 
zależności od wagi cliła są podzie­
lani na 7 kategorii: waga kogucia 
— do SB kg., piórkowa — do «0 kg., 
lekka — do Ś7,S kg., średnia — do 
7S kg., półciężka — do 83,5 kg, lak- 
kooiężka — do Ś0 kg. 1 ciężki —

Z. KARWAT — Dęta®: Pierw- 
■zi reprezentacji plłkariki Polski 
(meez Polska — Węgry — 0:1 
18.XII. 1»21 w Badapeizele) grali 
w nast. Składzie: Loth, Gintel, 
Marczewski, Styczeń, Clkowski, Sy­
nowiec, Mieleeh, Kuchar, Kałuża, 
Elnblcher, Sperling.

ZA niecałe trzy tygodnie toczyć 
się juź będzie na trasie Berlin 

— Praga — Warszawa zacięta wal­
ka 108 kolarzy reprezentujących 1» 
państw w XII Wyścigu Pokoju 
PT?vbunv Ludu" I bratnich orga- 
nów- w NRD I CSR. Naszą uwagę 
Skupią wówczas wyłącznie postacie 

I glównvch jej aktorów — kolarzy, 
i Dzisiaj obcięlibyśmy poinformować 
! Was o Innych sprawach tematycz- 
‘ nie związanych z tą wielką 
1 zą, mianowicie z jej organizacją ns 

terenie naszego kraju.
Zarżnijmy od głowy. Klerownic- 

: two Komitetu Organizacyjnego XII 
legł kontuzji bramkarz drużyny go- j Wyścigu Pokoju stanowi . ledwi 
ści - Czesław Gabryel. Nie było 
w tym wypadku winy żadnego x । t Trybuny Ludu”, Michał JEKIEL, 
zawodników. Przy interwencji w ■ wiceprzewodniczący GKKF, Feliks 

! ..'^""kai^o^^brVe} i Wlo^m^z ŁołEBIEWSKI z

1 „nawaliło mu kolano. Gabrjel Trybunv Ludu”. To jest mózg im- 
zwinął się z bólu, ale azybko prze- ; prezy.

• - - Biura Wyścigu, jak to dawniej
ywało, nie ma obecnie. Kierów-

Szanujcie zdrowie!
Mniej więcej około M minuty 

meczu Polonia W-wa — Caliaia u-

zwyciężył go 1 grał dalej. Z da­
leka było widoczne, ie ma trudno- nietwo organizacyjno - gospodarczeHICIWU VŁ5«UIŁ«S. ■ ------
ści za atvniem na chorej nodze. 1 spoczywa w rekach Konrada Kale- 
Obecny na boisku lekarz, niestety, tv z PPIS, a centralną ekipę robo- 
nle Interweniował.nie interweniował.

Przypuszczaliśmy, ta Gabryel to- 
stanie wymieniony na rezerwowego 
Srintdlarka, jeżeli nie naraz po wy» 
pidku, to w każdym razie w eta»

। sie przerwy, Naruerenle wiązadeł 
; kolan* było do rozpoznania nawet 
1 na dużą odległość.
t Ku naszemu zdziwieniu Gabryel 
i wyszedł i po przerwie na boisko.
Zmienił tylko koszulkę z czarnej 
na czerwoną. Próbował grać, ale 
przy pierwszej interwencji kolano 
odmówiło zupełnie posłuszeństwa. 
Teraz już Gabryel nie był w sta­
nie zejść z boiska o własnych M- 
łaeh.

Jesteśmy przekonani, te lekko-

Cśą □VaUvPi1, i**; w.'..,’ - — — - —
wlński, T. Brzozowski 1 M. Psrjs-

Tiybuna Ludu
NeuesDeutschland

RUDE PRAVO

mydlsodd zawodnika, kierownika

szewski, wszyscy również pracow­
nicy PPIS.

Wszystkie sprawy organizacyjno- 
gospodarcze zostały więc w tym 
roku powierzone PPIS. a zadaniem 
PZKol jest przygotowanie repre­
zentacyjnej drużyny na XII Wy­
ścig Pokoju. Wszysikle środki wy­
konawcze zostały scentralizowane 
w PPIS. co umożliwia maksymalna

drużyny 1 trenera mote się fatal- , oszczędność gospodarczą, bowiem 
nie odbić na zdrowiu bramkarza i ambicją organizatorów Wyścigu 
CaUzll, a leczenie kolana będzie l 3“' “niknięcie deficytu.
- - - - - 1 z PPIS współpracuje szereg or-

i ganUacji w terenie podlegających 
Komitetom Etapowym. Wszystkie

leczeni, kolana będzie l 
> dluiue, nlź w wypadku sabezpie-

ezeula go taras po saobierwowa- 
niu kontuzji.

Pomogła lekcja 
knurowska

decytje i zlecenia Komitetu Orga­
nizacyjnego kierowane są do PPIS. 
które też wysuwa swoje wnioski, 
czy prooozycje. Zakres zadań jeat 
bardzo szeroki: obejmuje on m. in. 
zakwaterowanie uczestników Wy-

_ . śeigu. wyżywienie, transport, spra-
W goąnoweu wzięli sobie bardzo • wy porządkowe (wspólnie z MO), 

i do serca lekcję udzieloną piłkarzom | reklamowe, propagandowe, zabez- 
! Stall przed tygodniem przez Con- | 
i Z —. . : . . mh. startów ostrych, honorowychI cordlą Knurów. Widać to było po . < mety, kontrola stanu dróg 1 wy- 
postawie sosnowieckich piłkarzy na znakowanie trasy itp.

' boisku w Lipinach, gdzie zagrali z ' 
! sercem, wkładając do gry msksi- 
i mum ambicji i wywożąc jeden ! 

punkt. Na drużynie nie wideć tid- ; 
nego załamania 1 jak powiedział 
nam w rozmowie bramkarz druty- i 
ny Stall Józef Machnik: |

Pllkane Sosnowca ale na]ą u- > 
miaro rezygnować ■ pierwsze) lo- I 
kety 1 awansu do extraklasy- po. i 
ratka a Coneordią wzmogła „zaln- 
teresowanle” treningami r każde 
polecenie trenera Sitki wykony­
wane Jest a wielką itaraanofelą.

(WI

WSZYSTKIE te zadanie wyma­
gają umiejętnej organizacji, a 

nie są one łatwe, zważywszy na 
ogromna ilość uczestników Wyści­
gu. Polscy organizatorzy przejmą 
Wyścig w’ Ostrawie 1 z tą chwilą 
na Ich barkach będzie spoczywała 
troska o zakwaterowanie i wyży­
wienie 388 oeób, Jakie przekroczą 
granicę plus 74 osoby (razem 440), 
jakie dołączą do Wyścigu w kra­
ju (m. in. 20 tłumaczy i 15 kierow­
ców wozów bagażowych).

Zakwaterowaniem wiążą się pe­
wne trudności. W Krakowie uczest­
nicy Wyścigu rozlokowani będą w 
7 hotelach, w Katowicach — w 8, 
w Łodzi — w dwu, w Warszawie...

Tu właśnie je«t n«jwiąkw* trud- [ 
ność, bo wobec awarii w "otelu 
„Warszawa” odpada 320 miejsc dla I 
gości zagranicznych, ’ ■
kłopotliwej sytuacji byłoby ..... 
serwowanie całego hotelu „Polo­
nia” 1 „MDM”, w którym to kie­
runku czynione aą starania.

etapu, na 171 km M startu

j nuejo*- ,Wyjściem z ! p O rei pierwszy na trsil, Wy. 
>vlóbv zare- I * Wigu Pokoju rozegrany zostania ' tar DaIcpa w tvm rnl^i __w Polsce w tym roku

startu indywidualnego na czas na 
odcinku długości 44 km etapu Ka- 
towice — Łódź, * Siewierza 4o

pojazdów meeha- 
Wyścigu złożą siąNA kolumnę p-j------ 

nlcznych w Wyścigu złożą
93 jednoatki, m. In. 20 wozów tecn- 
nlcznych, 17 — prasowych. 16 - 
bagażowych. 7 — wozow filmu i 
telewizji, 7 motocykli. Na dwie go­
dziny przed Wyścigiem zobaczycie i 
na trasie ogromną kolumną wozow 
reklamujących wyroby polskiego
przemysłu i handlu.

Częstochowy. Za każdym kolarzem 
będzie jechał motocykl y tablic* 
na której będą widniały nazwiska 

: poszczególnych zawodników. 
' ułatwi orientację widzom zehrs.

BILETY wejścia na stadiony bę­
dą w przedsprzedaży już od 18 

kwietnia. Na f ^szczególne stadło-
ny przygotowano: w Krakowie 
42.000 biletów, w Katowicach 
98.000, w Częstochowie — 13.500, 
- ' ' 41.000 1 w Warszawie
42.000

Lodzi
Przewidując, że wszystkie

chowie notowane będą na w.eikt«< 
tablicy wyniki poszczególnych kn- 
larzy. nadto — aktualna kolemoió 
20 najlepszych rezultaiów.

Z. Wehs

BI.000. Przewidując, że wszystkie . 
biletv wejścia będą rozsprzedane. I 
a nadto dojdzie pewna ilość bile- i 
tów służbowych, można przyjąć, iż 
na stadionach w Polsce XII Wy- 
icij Pokoju oglądać będzie około 
300.MO widzów.

Obrady 
Aeroklubu PRL

W niedzielę obradowało w w^, 
ssawie walne zgromadzenie Aero.

I klubu Polskiej Rzeczypospolitej ł,u. 
dowej, w którym uczestmcyii ę*.

Bilety wejścia pokryją około SS 
procent wydatków związanych z 
organizacją Wyścigu. Dodatkowe 
źródła dochodów - przyniosą rekla­
my. Przewiduje się również, że na 
trasie Wyścigu w miastach 1 mia­
steczkach miejscowe organizacje 
zbierać będą też w określonych 
miejscach opłaty od widzów, z któ­
rych to wpływów, połowa przezna­
czona byłaby na organizację wy 
ścigu, a połowa zaś — na budowę 
szkól na zainteresowanych tere­
nach.

legaci wszystkich aeroklubów re­
gionalnych. Obradom przewodni» 
czyi prezea APRL. wiceminuuiw 
Spraw Wewnętrznych — Stefan At> 
toslewlez.

Zgromadzenie miało charakter 
wyłącznie sprawozdawczy. Referet 
sprawozdawczy za ubiegły rok dz.a. 
łalności APRL wygłosił 5’
Antosiewicz. stwierdzając rn. .n., 
że dla lotnictwa sportowego skoń- 
czyi się okres doświadczeń i p”ób. 
Sport lotniczy wkroczył juj na 
drogę ustabilizowanej pracv i roz­
woju. Najważniejszym jadaniem 
jest obecnie powszechna praca e 
młodzieżą poprzez koła loinicze, 
modelarnie i organizacje spnłerz-

> ne. prezes aprl rzucił również w 
REGULAMIN XII Wyścigu Foko- ! swym referacie piękne hasło: na 

ju przewiduje po dwie premie 1000-lecie Państwa Polskiego — iooo 
górskie na terenie każdego z trzech ■ modelarni przy szkołach.
krajów, organizujących imprezę. I W dyskusji nad sprawozdaniem 
Wyścig przebiegać będzie typową j zabierali głos przedstawicie!.» róz- 
trasą górską jedynie na terenie ; nych aeroklubów oraz roinveh 
Czechosłowacji. W Polsce premie; dziedzin «portu lotniczego. w<ka- 
górski® będą miały skromny cha- ; zując przeważnie na błędr t me. 
rakter. Pierwsza premia górska ■ dopatrzenia w pracy 1 wysuwano 
będzie na trasie z Ostrawy do Kra- [szereg wniosków. Wiele z nich ?o- 
kowa, na 38 km od startu w Cie- ; stało przyjętych jako wytyczne dal. 
szynie od podjazdu z Mostu Przy* [ szej pracy.
jaźni na Rynek; odcinek ten dłu-: z okazji zgromadzenia wręczono 
gości około 800 m jest przy nie ; również medale im. Czesława Tań- 
wielkiej różnicy poziomów o tyle । skiego za dwa ostatnie la a. Zs 
trudny, że z asfaltu kolarze wjadą osiągnięcia w sporcie szybowcowym 
na grubą kostkę, a przed samym w 195“ roku meda) ten otrzymał 
wjazdem na Rynek będą mieli znany pilot Edward Makula, zaś 
gwałtowny zakręt na wąskiej uh- I w roku 1938 — szybowcowy mis rs 
cy. Druga premia górska będzie w świat® w klasie standard Adam 
Mogilanach, na trasie również tego i Witek. (ml

^p^eezHO^UWt

.Bestsellery sportowe
ibeletrystyczne

Po dłuższej przerwie wydawnlć- prawo 
ro „Sport i Turystyka" w krótkim meteortwo „Sport i Turystyka' « ™ 

stosunkowo okresie zasiliło zno­

iklch zadziwia nie tylko Wybrzete, 
ale i na pewno eały kraj. Zdaniem 
jednak niektórych fachowców na 
Wybrzetu, renoma „zaczarowanej” 
bramki Gronowskiego, mote Leehll 
z czasem przynieść więcej szkody, 
nlś pożytku. Ostatecznie ktoś tę 
pierwszą bramkę w końcu strzeli, 
a im później to ste stanie, tym 
więcej defensywę gdańsko będzie 
miała napięte 1 zniszczone nerwy, 
tym większo mote to spowodowoć 
zołomenle.

A przeelet tracenie bromek — 
to nie tragedia, tylko zio koniecz­
ne. O ile trener Serofin będzie u- 
mlal to wytłumaczyć wszystkim 
swym zawodnikom, a oni to zro­
zumieją, to kibice Wybrzeta mogą 
być spokojni, te w momencie utra­
ty pierwszej brsmkl drutyna będzie 
spokojna i zdobędzie się na sku­
teczne odpieranie dalszych ataków 
przeciwników, jak 1 na prowadze­
nie otwartej ofensywnej gry.

„Czarna niedziela" 
Bydgoszczy

Ubiegła niedziela. 12.4. pozostanie 
w pamięci kibiców Pomoru, a 
szczególnie Bydgoszczy Jako tzw. 
„czarna niedziela”. Wszystkie ze­
społy ligowe Pomorza przegrały' 
swe spotkania, a co najgorsze gra­
ły słabo i nie zdobyły nawet hono­
rowej bramki. Kibice drużyn byd­
goskich pocieszają się. że tego ro­
dzaju niespodzianki są notowane w 
kronikach piłkarskich, mają tylko 
życzenie, aby one zbyt często nie 
powtarzały się.

Trener Jezierski nie wyciąga tra- 
glcznvch wniosków z porażki szcze­
cińskiej. Jego zdaniem poloniści 
zagrali bezmyślnie. Doping pu­
bliczności szczecińskiej wytrąci! 
bydgoszczan s konceptu.

Najwięcej martwi Jezierskiego 
fakt, że w ostatnim czułe kilku

W Wyścigu Moju 1960r.

WARSZAWA
miastem „tranzytowym”

PXZ12 wiele lat etart Wy. 
ócigu Pokoju organizowa­
ny początkowo przez 

„Trybunę Ludu” 3 „Rude Pra­
vo”, a następnie leszcze i przez 
„Neues Deutsehland”. odbywał 
się naprzemian w Warszawie 
lub w Pradze. Berlin włączony 
do trasy Wyścigu Pokoju w 
1932 bywał dotychczas zawsze 
miastem „tranzytowym”.

W tym roku po raz pierwszy 
trzej organizatorzy tej wielkiej 
Imprezy kolarskiej ustalili no­
wą zasadę dotyczącą miasta, w 
którym ma się rozpoczynać 
Wyścig. Zasada ta opiera się 
na pewnego rodzaju rotacji, a 
więc w tym roku start, jak 
wiadomo — nastąp! w Berlinie 
końcowa meta — w Warszawie, 
w roku przyszłym zaś start od­
będzie siQ w Pradze, a końco­
wa meta w Berlinie, z czego 
wynika, że Warszawa będzie 
miastem „tranzytowym”.

Okoliczność powyższa spowo­
duje konieczność pizeprowa- 
dzenla na terenie naszego kra-

Ju 7—< etapów, jeśli prtyjmle- 
my że trasa od granicy z CSR 
pobiegnie jak w tym roku 
przez Kraków, Katowice I Łódź 
do Warszawy trzeba będzie 
skierować Wyścig ze stolicy ku 
granicy z NRD inną trasą. Ja- 
M?

Właśnie trasa ta będzie prze­
dmiotem konkursu kibiców ko­
larstwa jeszcze w tym roku, co 
zostanie przeprowadzone w for­
mie ankiety. Szczegóły tej an­
kiety zamieszczone będą w 
programie Xn Wyścigu Pokoju» 
programie, jaki już będzie 
wkrótce w sprzedaży.

Wśród wielu nagród dla zwy­
cięzców, szczególnie frapują­
ce są trzy bezpłatne karty 
uczestnictwa w Xni Wyścigu 
Pokoju w roku przyszłym. 
Otrzymają ją drogą losowania 
ci. którzy nadeślą propozycje 
trasy zatwierdzone później 
przez Międzynarodowy Komi­
tet Organizacyjny Xin Wyści­
gu Pokoju. z. w.

wu rynek księgarski kilkoma po­
zycjami sportowymi. Trzeba przy­
znać, że pozycje te były bardzo 
potrzebne i poszukiwane. Zresztą

r.- 3 drogi, nawigacja, 
meteorologia, utrzymanie 
Itp. Zawiera on też kilka

locja, 
Jachtu 

koloro-
«ych tablic oraz wiele rysunków, 
ułatwiających naukę. Podręcznik 
ten nie znajduje się w sprzedaży

r------------  . ,_ __________ ______ , księgarskiej, lecz jest rozpro»®-
wielki na. nie popyt stanowi naj-1 dzany przez Polski Związek zeglar- 
lepszy dowód wartości tych pod-1 ski.

Plerw®zy z n ..t0 Na uwagę we wszystkich tych 
’ trzech książkach zasługuje nie- 

qo ”P t“K^,?^CZNA . i zwykle przyjemna i staranna szara
egz., str. 192. cena zł 13l Popular­
ność tej dyscypliny w ostatnim se­
zonie wydatnie wzrosła. Interesuje 
się nią szeroko młodzież szkolna.

graficzna. zwłaszcza okładki.
Na pewno jeszcze jednym best­

sellerem Stanie się książka Leszka
Pawłowskiego „JAK WYKONAĆ ITS-trin~n(a« rlnfi-nU “«WlOWSKiegO „JAIS WTftUNAŁ I

S“ 5?0śrór .! P?ŁV;
gier sportowych, nie miała facho- i
wo opracowanego podkręcznika. 
Wydaje się, że książka Stawiar- 
sklego 1 Szymańskiego dobrze wy­
pełni tę lukę.

Drugim podręcznikiem Jest 
„DŻUDŻITSU" Fr. Yan Haeaendone-

BORY SPORTOWE”.
str. 256, cena zł 20). Pamiętamy 
jak szybko swego czasu rozeszła 
się podobna pozycja, traktująca o 
naprawie i utrzymaniu obiekir.w 
sportowych. Podręcznik Paw^w. 
skiego ma wszelkie dane sta.- s:ę 
cennym doradcą sekcji, kół i k?j-

na (Nakład 5272 egz., str. 122. ce-_____  - ,,
na zł 10/. Książka ta zawiera kurs i kresie konserwacji sprzętu spor- 
samoobrony, opracowanv przez towego.
doskonałego znawcę tego przed- Dwie oozvcie belelrv.tvrzne miotu, byłego mistrza Belgii. Więk- ch!< . °^eLr-.'
szą część podkręcznika zajmują ni° ze Intern m^ .a .«ma o 

??><«• .’° ’ ! zdobywcach niższych nch
szczytów świata. By dokonać łychtylko wyjaśnienie chwytów, zade­

monstrowanych na ilustracjach.

bów sportowych, szczególnie w za-

Ponleważ książeczką tą zaintere­
sowała się MO (oczywiście Jako 
bardzo przydatnym dla niej pod­
ręcznikiem) i ta pozycja zapewne 
Już niedługo zniknie z p<łek księ­
garskich. Wobec tego wszystkich, 
którzy już nie zdążą kupić wspom­
nianych podręczników zawiadamia­
my, że „SiT” przygotowuje drugie 
wydanie Obu tych pozycji.

Wbrew tradycji, na kilka mie­
sięcy przed sezonem, ukazała się 
książka Włodzimierza Głowackie­
go „ŻEGLARSTWO MORSKIE” (Na­
kład 5272 egz., btr. 2P2 . Podręcz­
nik ten. oprócz podstawowych w«a-; 
dopieści z zńkresu teorii żeglowa­
nia, zawiera szerokie, omówienie 
innych, nierozłącznie z tym spor­
tem związanych zagadnień. Jak

szczyrów

REFLEKSJE SPOZA PLANSZY
• Pomlstrzowskle remanenty • Brawo Rzeszów • Maratony dobre w lekkoatletyce • Zabawa w defekty • Czyżby zmierzch rywalizacji?

czynów uczestnicy uypraw pil sie­
li być doskonałymi alpinistami, a 
więc mieć wszechstronne przygoto­
wanie ’ sportowe. Zarówno Fritz 
Rudolph w ..TYGRYSACH HIMALA­
JÓW” (Nakład 10.272 egz.. st. 312. 
zł 22) jak i Wiktor Ostrowski w 
..WYŻEJ NIŻ KONDORY” Nakład 
10.272, str. 208. cena zł 18 przed­
stawiają wspaniałe zmagania ludzi 
z nieubłaganą przyrodą, strzegą­
cą swych niedostępnych szczyt- w. 
Lektura, którą pochłania się Jed­
nym tchem, powinna cieszyć 
wielką popularnością wśród mło­
dzieży.

Ponadto w ostatnim czasie ,5’T" 
wydał albumy: Mariana Pelczara 
— GDAŃSK (Cena zł śo) 1 Hen yk« 
Lisowskiego — WARSZAWA (Cena 
zł 98». Ten ostatni zaopatrzony Jest 
w ezterojęzyczną wkładkę i uy/o- 
nftny nową, bardzo ciekawą techni­
ką.

Jak się dowiadujemy, drukarnię 
opuściły już pierwsza partie bar­
dzo ciekawego dzieła Jtrztao Gi­
życkiego „Z SZACHAMI PRZEZ 
WIEKI I KRAJE4'. Album ten dru­
kowany jeśt obecnie w języku ro- 
śyjskim na eksport do ZSRR. Wy­
danie polskie ukaże się za kilka 
miesięcy.

PO raz pierwszy w życiu zdarzy­
ło ml się, że gdy Jechałem na 

zawody, ktoś na mnie czekał, za­
prowadził na kwaterę, szczegóło­
wo o wszystkim poinformował — 
powiedziała zachwycona Elżbieta 
Piątkowska. Oczywiście, czekano 
nie tylko na Piątkowską, w podob­
ny sposób przyjmowani byli w 
Rzeszowie wszyscy uczestnicy te­
gorocznych szermierczych mi­
strzostw Polski. Na dworcu tablica 
informacyjna, naprzeciw dworca 
punkt informacyjny, afisze, komu­
nikaty. uliea na której znajduje się 
hala sportowa, udekorowana flaga- 
m1, sala odświętnie przystrojona, 
po njieścle krąży zradiofonlzowa- 
,ny samochód, propagujący mistrzo­
stwa, wreszcie oprócz mów powi­
talnych, na uroczyste otwarcie 
turnieju przymaszerowała dęta or­
kiestra.

Rzeszów przygotował się do mi­
strzostw Jak dotąd chyba żadne in­
ne miasto. Na terenie województwa 
powstało ostatnio aż 8 sekcji szer­
mierczych, wre tam praca szkole­
niowa; działacze mają szerokie i 
ambitne plany. Jest to też w pew­
nym stopniu tradycją: z wojewódz­
twa rzeszowskiego pochodzi mistrz 
Polski w szabli — Emil Ochyra. 
Nic dziwnego, że w pracach przy­
gotowawczych brali udział wszyscy 
działacze - sportowi Rzeszowa, że 
kierownictwo WKKF w osobach 
przewodniczącego Leonarda Grześ­
kowiaka, wiceprzewodniczącego Ka­
zimierza Partykl, naczelnika wy­
działu sportu Mieczysława Krzana 
oraz znanego tam działacza szer­
mierczego — Franciszka Sabana 
— nie szczędzili wysiłków, by mi­
strzostwa wypadły Jak najlepiej.

Wzruszeni tak miłym przyjęciem 
chętnie staraliśmy się nie dostrze-

gać braku telefonu oraz trudności! Jeśli chodzi o wprowadzenie Ii-» nie po raz pierwszy, nieataty Jak 
kwaterunkowych. Tego Już organi- mitów ograniczających start w mi-1 dotąd — choć większość działaczy 
zatorzy nie mogli przezwyciężyć. ] strzostwach. wszyscy się z tym | potakuje — rezultatów nie widać, 
bo po pierwsze Rzeszów w gruncie zgadzali i należy przypuszczać, iż | 
rzeczy nie nadaje się na miejsce ! maratony więcej się nie powtórzą. I NIE JEST 2LE
tak dużych zawodów 1 tym więk-, Najciekawszy wydaje się projekt;
sza zasługa tamtejszych działaczy, kol. J. Mrzygłoda. postulujący do- A sportowe omówienie 
że wszystko wypadło tak doskona- j puszczenie do turnieju wszystkich , i» strzostw nie zostało zbvt wie­
le, po drugie... zawodników z listy klasyfikacyjnej, le miejsca, straciłem Je na sprawy

..A“ (32 osoby). 24 z listy ..B” oraz które nie powinnv bvć żadnvm
PROJEKT JEST CIEKAWY pierwszych 8 z listy „C”. W ten problemem. Ale, niestety są 1 to 

__ __________ ' stanęłoby ■ nie najlepiej świadczy 'o pracy

iga tamtejszych działaczy, 
tko wypadło tak doskona*

ml-

__  i ----- — -w- lt(v iłojic>cj anifluvi'

BEZ SENSU — powtarzali wszys-1 64 istotnie najlepszych szermierzy i związku. A więc krótko: 
cy obserwujący turnlej-mara- i w każdej broni i rozpoczynano by [ rt

tem we wszystkich broniach. Re-} je od 1 8 finału na 8 planszach pó ’ rzecg biorąc — nie Jest
gulamin dopuszczał do startu 8 zawodników. Przy okazji wzro- ,?• W^zadnej broni ni® ma regre- 
wszvstkich zawodników klasv I i II. - sło by znaczenie tradycyjnych tur-: s*,r powolny postęp daje się•_____ -_ __ ■ _ ______ .___ •. . ... _  1-1____ rn__________ - Tauwa-ryćTę ostatnią zdobyć nie trudno 1 jeśli 
tylko Jakiś klub było na to stać, 
wysyłał do Rzeszowa swoich za­
wodników. Efekt przeszedł oczeki­
wania Komisji Technicznej. Poza 
floretem kobiet, w każdej broni f4- 
gurowała przeszło setka zgłoszeń, 
ze w praktyce na planszy stawało 
o 20 zawodników mniej, potęgowa­
ło to jeszcze bałagan, gdyż albo 
trzeba było zmieniać podział na 
grupy, albo go zachować — w Jed­
nym. czy drugim wypadku, walki

niejów kla&yfikacyjnychl

NIEŚMIERTELNY TEMAT

! zauważyć we florecie mężczyzn, 
szpadzie, a nawet florecie kobiet, 

' szabla trzyma się twardo — mi-

BRAK sprzętu to osobny nie- 71° Pesymistycznych prognosty- 
śmlertelny rozdział naszej szer- । ^ow — na swym wysokim pozio- 

mitrki. Chodzi głównie o fjoretv 1 i 7”e' Oczywiście, brak jeszcze wie- 
szpady. wytwarzane w Górze Kai- i danych, opartych na spotka- 
waril, a psujące się po każdym' niach międzynarodowych. mam 
ostrzejszym starciu. Nie wspoini-1 Jednak nadzieję, iż potwierdzą one 
nam juź o wadze broni 1 niedba- v-n,ncUł ,

tempo, bez gruntownej znajomości 
podstaw techniki. Myślę, te można 
1 trzeba pokusić się o zasilenie 
krajowych źródeł wiedzy, o wzbo­
gacenie naszej pracy szkoleniowej 
przez wymianę doświadczeń z Do­
łęgami szpadowymi (innych broni 
także) Europy.

Można by sprowadzić na krótki 
okres wybitnego trenera włoskie­
go, francuskiego czy radzieckiego, 
można by zrobić tak Jak Włosi (Ge- 
revieh) i zaprosić na miesięczną 
wizytę najlepszych zawodników w 
poszczególnych broniach. Np. 
u Oriolę we florecie czy Mangla- 
rottiego w szpadzie. Leży to w mo­
żliwościach Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, spodziewamy się, że 
nasz apel nie pozostanie bez echa.

Narciarze 
przygotowują się 

do następnej zimy
Korzystając z dobrych jelcze 

warunków śnieżnych PŻN powo­
łał na zgrupowanie treningowe na 
Halę Gąsienicową biegaczki, bie­
gaczy i kombinatorów, którzy uzy­
skali najlepsze wyniki w min.Q- 
nym sezonie zimowym.

Na zgrupowanie powołano bie­
gaczki: Helenę Daniel. PękSę-C"er- 
niawską. Annę Krzerp;Ow«k«. Trze­
bunię i Legierską; biegaczy: Kwa-

łym wykończeniu.

kończyły" się bardzo późno w no-

Podobno przyczyna tego stanu 
rzeczy leży w wadliwie ustalonej

v.nioskl, wyniesione z plansz kra­
jowych.

cy, lub wręcz następnego dnia. Jak 
w szpadzie i florecie mężczyzn.

Dodatkowy szkopuł to absolutne 
zlekceważenie sprawy wyposażenia 
tak poważnej imprezy w sprzęt 
Za mało aparatów, bębnów z prze-

normie dla pracowników wytwór­
ni „Szermierz". podobno wystar­
czy zmienić normę z ilościowej — 
jak jest dotychczas, co powoduje 
pośpiech w robocie — na jakościo­
wą. Jeżeli to jest rzeczywiście

We florecie kobiet widać wiele 
młodych obiecujących zawodni­
czek, znacznie mniej Ich było 
wśród mężczyzn, lecz za tó, po­
siadamy tam ok. 16 zawodników o 
sporych umiejętnościach, z któ­
rych każdego można wystawić do
reprezentacji. Nie brakuje z.awod- 
nikdw o wysokich kwalifikacjach i 
w szpadzie, Jednak w tej broni ob­
serwujemy od dłuższego czasu 

j zbyt wiele niespodzianek, zbył

— ------ ------------ -r------- „ niemożliwe, proponujemy, by PZ5z
wodami, wiecznie psuja.ee się flo-' rozglądnął się wśród naszych są- 
rety, nieustające naprawy broni w | siadów, wybrał najlepszą produk- 
czasie walki. Winnego nie sposób cję. zakupił odpowiednią Ilość bro-, niespoazianeu zbv«
było znaleźć: co by sie nie mówiło : nl i przydzielił Je klubom. Plenią-! wiele asów odpada w ćwierć i ofł- 
na wszystko odpowiedzialny Jest | dze muszą si, na to znaleźć! Bez' finałach. Trener „Cracovil” D Ebi- 
z»fład,PZSz. 1 oczekujemy od Jego; sprzętu nie ma rozwoju polskiej gniew Przeździeckl sądzi liprzy- 
członków bardziej operatywnej szermierki. Pieniądze można na | czyny takiego stanu rzeczy nSlety 
pracy, o skutkach której nie b«-1 pewno wygospodarować z wla- i dopatrywać się w Jednostronnym 
“,ie tylko słyszeć, lecz także । snych funduszów, można 1 trzeba: wyszkoleniu szpadzistów, orowa- Je widzieć. 1 o nie walczyć. Piszę o tej sprawie > dzeniu walki “mai v^czme na

SZKODA

W IELKI sukces na mistrza- 
’• stwach w Rzeszówie odnio­

sła warszawska Legia. Klub ten 
nie może wprawdzie sżczvcić sie 
ani jednym mistrzem, lecz obsadził 

finałach 4 broni aż 11 miejsc na 
•32 możliwych, zwyciężając w wiel­
kiej rywalizacji z Górnikiem Kato­
wice. zie świadczyłoby o wojsko- 
wVCh, gdyby było inaczej, mają 
oni wprost idealne warunki do 
pracy. Niepokoi jednak spadek for­
my zawodników Górnika. Druga 
w Polsce szermiercza potęga chyli 
się do upadku, nie znajdując po­
parcia u władz klubowych. 
Szkoda, bo rywalizacja obu klu- 
? „ Przynosiła naszej Szermierce 
tylko korzyści i przyczyniała się 
do wzrostu ogólnego poziomu.

Lech Cergowskl

pienia. Furtaka, Figurę.
Rysulę, Rubisia. Wł. Stępkę. Gm a 
Mlsiagę, Czerniawskiego. Pawlikow­
skiego, Bronisława Guta. Jana 
Bachledę. Staszka. Budneco i Szcze­
paniaka oraz kombinatorów: Gre­
nia. Karpiela. Kuroczkę. Bryjaka. 
Józefa Gąsienice. Krzeptowskiego. 
Orlewicza i Lacha.

W gronie wymienionych zawod­
niczek i zawodników je«t cały ?re- 
reg młodzieży, która tak rewala- 
lacyjnie spisywała się podczas mi­
nionej zimy.

Wśród kobiet zabrakło Biegunów- 
ny. która nie ma obecnie’ oasu. 
gdyż zdaje egzaminy na ucżęln: w 
Krakowie. Nie powołano również 
utalentówanegó biegacza Sobcr» - 
ale nie miał on twników. k:or« 
by do tego upoważniały.

Sgrupowęnie na Hall Gaslen'eo- 
wej ma na celu ugruntowanie i P* 
prawienie techniki biegu.

Zajęcia z kadra prowadza 
rey: Orlewioz, Kobylański. Józef 
Zubek, Kaczmarczyk i Mróz. (m. «•!

psuja.ee


Nr M PHZTGLĄB SPORTOWY

W pogoni
za 20 metrami w kuli.
PWA tygodni® tema Dalia® Łong, 

wyrównał rekord świata, nale- 
tącr do niepobitego od lat Parry 
O Briona. W ub. sobotę Long, w 
rraile zawodów propagandowych 
ur,vłkał 19.55 — wynik o 39 cm lep- 
ity od wyrównanego przez siebie 
rrkordti. W tym samym dniu w 
Honolulu — Bill Nieder również w 

zawodów pokazowych uzy- 
iknl 19.41.5 — znów wynik lepszy 
od rekordu świata.

pod pewnym względem powtarza 
ii' historia z roku ubiegłego. Wte- 
dy wielkiego szumu na całym 
Iniecie swymi 60 metrowymi rzu- 
tami narobili dyskobol® amerykań- 
f<-v — Oerter i Babka. Niestety, 
boiska okazały się pochyle w kie­
runku rzutów — dziś „kulomioty” 
amerykańskie ustalają rekordy 
(wiata w zawodach, których wyni­
ki również nie mogę być zatwier­
dzone Jako rekordy.

Dallas Long rozpoczął starty ja­
ko 15-letni chłopak, a Jego droga 
rozwojowa usiana jest rekordami 
we wszystkich możliwych katego­
riach wieku 1 rodzajach sprzętu, 
jest rekordzistą sdcół Średnich 
USA, jest rekordzistę Uniwersy­
teckiego Związku LA, ostatnio zaś 
eoftal i rekordzistę świata (ofi­
cjalnie tytko współrekordzistą).

A oto inne wyniki lekkoatletycz- 
8' uzyskane w czasie ostatnich 
ffsrtńw na świeci®:

NOTTY JORK. Bobby Morrow 
przebiegi 190 y w 9,5, 220 y w 21,7,

■ Australijczyk Ławranc® uzyska)
na 2 mile —• :

QUANTICO. 
wojskowych

W ezaale zawodów 
Bob Gutowski uzy-

skał w skoku o tyczce 459, Mur- 
chison na 100 y miał 9,8, a Calhoun 
na 120 y pł. osiągnął 14,1, wyprze­
dzając Gilberta.

MELBOURNE. Treningi u wycho­
wawcy Elliotta - Cerrut.ty’ego przy­
niósł}' sprinterowi kanadyjskiemu 
— Agostiniemu wyrównanie rekor­
du świata na los y — 9.3. Niestety 
wynik ten nie będzie mógł być u* 
znany za rekord, ponieważ Agosti­
niemu pomagał wiatr, minimalni® 
tylko przekraczający dozwoloną 
szybkość. Agostinl uzyskał na 440 y 
51,6, a Elliott przebiegi 880 y w 
1.56,8.

LIPSK. W czasie zawodów w Lip- 
sku ■ reprezentant NRD Manfred 
Grlesser uzyskał w rzucie dyskiem 
53,32, ustanawiając tym rekord o- 
gólnoniemleckl. Poprzedni rekord, 
należał do Schroedera i ustanowio­
ny był w 1935 r.

...I 8 metrami 
w skoku w dal

MOSKWA,. Na 2-dniowych 
dach lekkoatletów w Jałcie

Ukazał się 
kwietniowy numer 

„Sportu 
dla wszystkich"

TU'** w „Sporcie dla Wszyst­
kich" możesz przeczytać arty­
kuł o najlepiej zbudowanym 
mążeryżnie świata, mr Uniwer- 
nm — Mickey Hargitayu, za^ 
poznać sle z ćwiczeniami, któ­
rym rawdrieeza on swój wspa­
niały rozwój organizmu 4 ty­
tuł amatorskiego mistrza 
świata.

Młodych czytelników zainte­
resują również dalsze losy naj­
lepszego zapaśnika polskiego 
Zbyszka Cyganiewłcza.

Na łamach kwietniowego nu­
meru znajdziecie interesujący 
reportaż Bohdana Tuszyńskie­
go „Na dwóch kołach", z któ­
rego dowiecie, sie jok wyglą­
dał pierwszy rower i kto go 
zbudował oraz o zmaganiach 
kolarzy na trasach najwięk­
szych wyścigów świata.

Nowy numer „Sportu dla 
Wszystkich" zawiera też wiele 
materiału instruktażowego jak: 
poradnik kolarza, ćwiczenia ze 
skakanką, gimnastyką dla ko­
biet, sposób przeprowadzania 
rozgrzewki itd.

Ponadto znajdziesz w nim 
rozmową z wiceministrem God­
lewskim, sylwetki młodszych 
czołowych sportowców pol­
skich — Danieli Watkowiaków- 
ny i Gustawa 
fotograficzny, modą sportową 
oraz wiele ciekawych wiado­
mości z zakresu sportu, tury­
styki 4 campingu.

Kwietniowy numer „Sportu 
dla Wszystkich" jest do naby­
cia w kioskach Ruchu cena i

KROI KO
Fraser I Lehano 

mistrzami Australii
MELBOURNR. Mistrzostwo kor­

tów ziemnych w Australii zdobvll 
tenisiści Neal Fraser j juniorka Le- 
nane. Fraser pokonał w finale 
Emersona 6:2, 3:6. 12:10, 6:3, a 17- 
letnia Lehan® wygrała w finale z 
Coghlan 6:3, 2:6. 6:3. Lehan® wygra­
ła również turniej juniorek.

ftwo przed® wszystkim umiejętne­
mu wykorzystaniu niemal wszyst­
kich błędów przeciwnika oraz du­
żej dozie szczęścia (Posnanla me 
wykorzystała m. Ln. dwóch rzutów 
•karnych egzekwowanych przez 
Bartkowiaka).

Największą niespodzianką nie­
dzielnych spotkań była porażka 
Górnika Kochłowice, który na wła­
snym terenie uległ Włókniarzowi 
Lódż fi:fi <n:3). w trzecim niedziel­
nym rpotkanlu lubelski AZS prze-

Katowiee Uilfl AZS Wrocław f f26:10). Warmia Olsztyn — Jaglello- 
— Krowodrza Kraków 10:13 (5:61. nia B.ałystok 82:6» 130:311. Drukarz
Budowlani Groszowice — 
Szezepanowlee 12:19 (6:8), 
Siemianowice — Kolejarz 
15:12 (8:7), Rafamet Kuźnia
borska 
(9:5).

Śląsk Wrocław

1. Comet Szczepanów.
2. Rafamet Ku z. Rac.
3. Kolejarz Opole
4. Slask Wrocław
5. AKS Kościuszko

Comet Start Lódż 49:44 (23:33). GRUPA KATOWICKA GRUPA ŁÓDZKA
Iskra ! Warmia Olsztyn — Drukarz W-wa 
“ * 72:39 (32:201. Start Lódż — Jagiello-Opole

12:10

80:34

nla Białystok 59:44 (31:20);
juniorki: LUBLIN. Gwardia W- 

wa — Start Lublin 66:16, Gwardia 
W-wa — Łączność Olsztyn 73:14. 
Start Lublin — Łączność Olsztyn 
42:31.

podgrupa I

Na turnieju w Alx
PARYB. Do finału turnieju mię­

dzynarodowego w Aix en Provence

dobrej Lotnikiem
2:4

łożony na Inny termin, gdyż dru­
żyna szczecińska z powodu trudno­
ści finansowych, nie mogła wyje-

10. Budowlani Groazow.
w ai* cii rrovence r . :—J. .

zakwaliflkowall się tenisiści Bri- 1 ch8Ć do Gdańska, 
chant (Belgia) 1 Mullov (USA). W ! , Po ^«tnich rpo‘kaniarh tabele i 
półfinałach Brichant ‘wygrał ze n,Bh>’ «kartaltcr*'aiy s;ę w spo- ’
swym rodakiem Budg® Patty 4:6. następujący:
6:3, 6:0, ą Mulloy ze Szwedem 
Schmidtem 6:2. 7:5. Tytuł w grze 
podwójnej mężczyzn zdobyła para 
Brlchant-Schmidt, zwyciężając w fi­
nale parę francuską Moltnari-Vlron ;
6:2. 6:4, 8:1. Grę podwójną kobiet : 
wygrały w finale Francuzki de la

zawo i CÓurtie—Bouchet z Fageros (USA)—
-------------- ----------- .. s u- , Ramlrez (Meksyk) 7:3, 7:5, biorąc 
działem 350 zawodników i zawód- --------- --------- - * --------- -------
niczek, najlepszy wynik ustanowił 
mistrz Europy w skoku w dal Igor 
Ter Owanesjan, osiągając 7.91. Ter 
Owanesjan uzyskał już w elimina­
cjach 7.71, powtórzył ten wynik w 
pierwszym skoku finałowym, a w 
drugiej próbie skoczył 7.91 o 10 cni 
poprawiając rekord ZSRR. Drugie 
miejsce zajął Jurij Pinpls — 7.37,

rewanż za turniej w Cannes. (PAP).

GRUPA A
1. AZS AWF W^
2. Lechla Gdańsk

5. AZS Szczecin
GRUPA B

trzecie Włodzimierz Brumel
7.24. Brumel Jest bardzo utalento­
wanym juniorem, uzyskał on rów­
nież 2 m w skoku wzwyż.

Pozostałe wyniki: mężczyźni: 5000 
m Anufrlew — 14.31,0, 1500 m Wa- 
lawko 3.51,2, dysk Kompaniejec 
—■ 54,03, 100 m Archiprzuk — 10,1, 
400 m Maculewlez — 48,9, wzwyż

Znowu niespodzianka 
w lidze rugby

DRUGIEJ koleje® spotkań o 
mUtrzostwo I ligi rugby ro- 

rągrsno dalsz® trzy spotkania. Naj. 
ciekawszym z nich był warszawski 
mecz dwóch czołowych zespołów ■— 
AZS AWF Warszawa 1 Posnanll. 
Po ostatnim remisie z gdańską Le­
chlą warszawiacy przystępowali do 
niedzielnego pojedynku z poważ 
nymi obawami, zwłaszcza, ż® nad­
chodząc® z Poznania meldunki do­
nosiły o zmontowaniu bardzo «11-

II LIGA H-OSOBOWYCH 
DRUŻYN MĘSKICH:

KKS Kwid:

3?-29 POZNAN. Energetyk pnznań — 
27:28 , MKS Opole 84:15 (38:8). MKS Wro- 
28-31 ; cław — Energetyk Poznań 33:70 <15: 
26:30'33). Opolanki po meczu z Energe- 
3« 4R tykiem wyjechały z Poznan a, od- 
30:47 ! dając wrocławskiemu MKS-owi 

punkty walkowerem.

1. Bobrek Karb
2. Wawel Wirek
3. Górnik świętochłow.
4. Polonia Ib Bytom
5. Rapid Welnowiec
6. Stal Zabrze
7. Start Chorzów
8. BBTS Bielsko
9. Górnik Pszów

10. Górnik Czerwionka
11. Ruch Radzionków
12. Stal Mikołów
13. Silesia Miechowie®

1. Bęruta Zgierz
2. Włókniarz. Pabianice
3. Start Łódź
4. Budowlani Łódź
5. Sial Radomsko
6. Widrew Łódź 

Lechia Tomaszów
9. Włókniarz Zgierz 2:4

10. PTC Pabianice 1
11. Kolejarz Lódż ŁJ
12. ŁKS Ib Łódź 0^6

grupa rzeszowska

Sokół Bochni
8:7 (3:3). Spójni® Gdańsk — Tęcza

KOSZALIN, spólnia Gdańsk — 
MKS Grudziądz 55:29 (20:15). Spój­
nia Gdańsk — MKS Słupsk 86:25 
(<2:15i. MKS Grudziądz — MKS

podgrupa

Tęcza Kselc® 8:3 (1:1). Spójna 
Gdańsk — Sokół Bochn.a 13 5 (7:5> 

9:3 Małapanew Ozimek — Naprzód Bu 
3:3 dziska 14:9 (7:5).0:6 w spotkaniu o mistrzostwo j k- 
— gl 7-osobowych drużyn męskich 
— Start. Gniezno przegrał z AZS Po­

znań 14:15 (P:4).

2. Górnik Kochlowlea 3 4 11:5
3. Włókniarz Łódź 2 4 9:14
4. AZS Lublin 2 3 6:2«
5. Czarni Bytom — — —

W najbliższy erwąrtek, 18» bm..

Andrzej Salamon 
56,7 na 100 m dow.

w ubiegłą niedzielę plwsr.o 
dobrze ni® tylko w Warszaw
Wrocław? 
dzynarodi 

I Magdebut
rozegrane zostaną dwa mecze: AZS Wrocławiu, w Gdyni poccz 
Gdańsk spotka Mę r. Lechlą Gdańjfc, 
a Górnik Kochłowice t Czarnym* 

Trzecia kolejka ligowa. !
która rozegrana zostań:® w niedzie­
lę 19 bm.. przewidute «potkania: , 
Posnanla — Lerhia Gdańsk. AZS i 
Gdańsk — AZS AWF W-wa. Lot- !

czonego w konkurencjach

nWc W-wa — Górnik K<*ehłowlee 1 
Czarni Bytom — AZS Lublin. ।

Nie obawa lecz choroba
» w informacji 
wców Grrdz

startu ciężą.

1. Siemianowiczanka
1. Polonia Piekary
3. Słowian Katowice
4. Konsol Chorzów
5. Dab Katowice
6. GKS Gliwice
7. AKS Kościuszko
8. Slavia Ruda
9. Naprzód Janów

10. Szombierki Ib Bytom
11. Górnik Mysłowice
12. ŁTS Łabędy
13. Piast Cieszyn

GRUPA KRAKOWSKA

10:3

1. Polna Przemyśl 4:0
2. Stal Stalowa Wola 3:1
3. Krośntanka 3.1
4. 5:.81 Dębica 2:2
5. Polonia Przemyśl 2:3
6. Sanoczanka 2:2
7. Czuwaj Łańcut 2:2
8. Stal Ib Rzeszów 2:2
9. Czuwaj Przemyśl 2:2

10. Resovia
11. Górnik Gorlic® 1:3
12. Legia Ib Krosno 6 4

GRUPA ZAGŁRBIÓWSKA

porazki ze znajdującym się osts -; 
nio w dobrej formie Michalakiem”. I 
Zwrotem trm Jan Czepułkowskl, |
rzuł stę dotknięty 1 Jak nam wy- ।
taśnił w pnnied”alek w :

1. Słał Poręba 4:0
2. RKS RAków Częstoćh. 3:1
3. Plom.eń Milowice 3:1
4. Skra Częstochowa 2:0
3. Warta Zawiercie 2:0
6. Zagłębianka Będzin 2:2
7. s al Myszków’ 1:3
8. Sarmacja Bódzin 1:3
9. Victoria Częstochowa 0:2

10. AKS Niwka 0:3
11. Kolejarz Sosnowiec 0:4

GRUPA OLSZTYŃSKA

1. Dąbskl Kraków 
i. K»bel Kraków 
3. Hutnik N. Hut» 
4. Garbarnia Kraków 
5 Unia Oświęcim 
S. Górnik Brreszeie

Chełmek

10:3 
10:4
16:3

•1 w 
nad-

; nie ' 9. Wanda N. Huta
10. Beskid Andrychów
11. Metal Tarnów
12. Fablok Chrzanów
13. Hutnik Trzebinia
14. Wieliczanka
15. Wisła Ib Kraków
18. Czarni Żywiec
17. Koszarawa Zywiee
18. Sandecja N. Sącz
19. Korona Kraków
20. Dalin Myślenice

to dMał. że nigdy dotychczas 
przegrzł z Michalakiem. 1. Warmia OUnyn

2. Granica Ketrryn
3. Victoria Bartoszyce

drrej Salamon przepłynął 169 m 
— 57,6, a w sztafecie 4xUto m 

dow. miał na swym odcinku — 56.7- 
Elżbieta Dobrzyńska osiągnęła na 
290 m klas. — 3.06,3.

Lekkoatleci startowali 
w Białymstoku

2X18:0
Trudowyle Rezerwy 

w Wiedniu

5. Grunwald Ostróda
6. Sokół Ostróda

7:1*nego* zespołu. Meldunki te potwier­
dziły* tlę w pełni. Poznaniacy, ml-JVJiak ” 2 . ----- -t- uf.ii/ »ię v» prtnj. r u/inniimy, im-64,83, kob ety: wzwyż Pczelincewa i mo był u ich pjerwwy mecz w 

i Radczenko — 161, kula Kuznieco* j tym roku, zagrali dobrze, będąc 
wa — 15.95, Siwcowa — 15.90, 100 m ] równorzędnym partnerem dla dru- 
Bezruczko — 12.3, 400 m Szczuklna źyny mistrza Polaki. Po wyrówna- 
I Agafonowa — 57,4, 80 m pł. Ma- | nej 1 niezwykle zaciętej walce zwy- 
koazyna — 11.1, dysk Sbltnlewa — | ciężyli gospodarze 6:0 (3:0). Warsza-

młot Tkaczow W ligach piłki ręcznej
W rozegranej w niedzielą trzeciej 

kolejce spotkań o mistrzostwo T 
ligi piłki ręczne! 11-osobowych dru­
żyn męskich uzyskano następujące
wyniki: AKS Kościuszko AZS

2:10

Siatkarki Drukarza mistrzynie Polski juniorek. Od lewej: Maria
Domańska, Joanna Pikulska, Barbara Bartosiak, Wanda Szymanka, 

Ewa Jędrzejczak.

BIAŁYSTOK. W czasie k 
nreh spotkań lekkoatletów 
Mocklch Cieniawa uzyskał w 
47.77 1 w kuli 13.40. Nlkicmk

MOSKWA, 
*-~i pełnieniu v *’ ł I nAr?tł*rt7:a)'^n

wiadomości podanej w
y. iż bokserzy rad- 
•udowyle Rezerwy o

podaj®- 
ry z ES 
li w pin-

GRUPA WARSZAWSKA

eie dyskiem osiągnął 40.84. a u 
pchnięciu kulą miał 12.67. 7. junio­
rów najlepiej spisali się Karaim 
z LZS Dąbrową, który w 6 kg kul: 
uzyskał 13.90.

Halle 2 spotkania z pięściarzami 
Wiednia, zwycięża la c w obu 18:0

n:e 20:0. Punkty d’.a p!ęś< 
rad reckich zdobyli Stolników

Sparta na czele 
ligi hokejowej

udała

N1kano‘-ow. Sfft-srkm 
>w. Sobolew. Feofanow. 
Iwanow. Ekipa rad^lee^a 
dn Wiednia ber -awod- 

?d?e lekkopółśredniej.

Hokeiści na trawie rozegrali tut 
dwie kolejki apotkań o mistrzost-'. 
wo I ligi. Na czole tabeli utrzymu- 
lą nię dwa czołowe zespeR — 
mistrz Polski Sparta Gniezno 
(dawniejsza Stella) 1 Grunwald 

i Poznań, które nie straciły dotych-

W Tomaszowie najlepsi 
siatkarze-juniorzy

1. Lotnik W-wa
2. Okęcie W-wa
3. Legia Pb W-wa
4. Orzeł W-wa
5. Warszawianka
6. Marymont W-wa
7. AZS AWF W-wa
8. varsovia
0. Huragan Wołomin

10. Znicz Pruszków
11. Bzura Chodaków
12. Mazur Karczew
13. Farmacja Tarchomłn

GRUPA GDAŃSKA
1. Arka Gdynia 4 0
2. Bałtyk Gdynia 3:1

5. Jedność Gościćino
7. SKS Starogard

l(k Lechu Ib Gdańsk
GRUPA LUBELSKA

GRUPA OPOLSKA

1. Motor Lublin
2. Hetrr.an Zamość
3. Stal Kraśnik
4. Budowlani Lublin

i cza* ani j*dn®p« punktu.
I gorzej wystartowała drug? 
| zeszłorocznych ro^gryweli 
i nańska Warta która no t 
I Warszawie 7remisował* n 
' drugim spotkaniu ze Stsn 
| zno. Z dwóch beniaminki

na

lepie;

i którv dzięki zwycięstwu w Gnie­
źnie nad Stellą (dawniej Włókno) 
2:1 zajmuje 3 miejsce w tabeli li-

Karpińska, Jadwiga 
Jolanta Gontarczyk. 

Fot. R. Krupowlea

gowej.
Wyniki: AZS Kątowe®

Gniezno 0:2 (0:1).
nań Polonia
Sparta Gniezno — 
ha 3:0 (2:0). Warta 
Gniezno10:0. 'Stella 
mleślnik W-wa 1:2

Grunwald Por- 
Sroda 6 0 (10). 

Siemianowiczan-
Gniezno
<l:Jn

Rze-

ŁÓD2. 12.4 (tel. wł.). 3-dnlówe fl 
nały o mistrzostw© Polski w piłce 
«łątkowej juniorów zakończyło alć 
pełnym sukcesem siatkarzy toma-

crall ant jednego meczu. Pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzowski Lechli

w rtKizlnnym mieście nie mą en: 
terine] seii. nadającej się db róz- 
gr^^anią spotkań mistrzowskich.

Wyniki: Palcstra Słupsk —

Łechta 0:3. Palestra — Wawel 3:2. 
Varsovia — - Lechia 1:3, \ Srso^da 
— Wawel 3:2, Falestra — Lććhift

1. Stal Zawadzkie
2. KKS Kluczbork 
.1. Unia Kędzierzyn 
4. Unia Zdzieszowice 
5. Polonia Nysa 
fi. Odra Ib Opole
7. KS 92 Krapkowice 
fi. Piast Brzeg 
fi. Pogoń Prudnik

10. Stal Nysa
11. Czarni Głuchołazy
12. Silesia Otmęt

GRUPA POZNAŃSKA

10:5 
13:4 7. Luhllnianka

8. Orlęta Łuków
10. Gwardia Chełm

GRUPA SZCZF.CIRSKA
1. Gwardia Koszalin 6:2
3. Pogoń Barlinek
4. Czarni Słupsk

10. Polonia środa

zegrane zostały półfinałowe spo­
tkania o mistrzostw n polski Jua o- 
rek i juniorów w koszykówce. Do 
spotkań finałowych, które rozegra­
ne zostaną w dniach 24—26 kwie-

1. Sparta Gniezno
2. Grunwald Poznań
3. Rzemieślnik w-wa
4. Warta Poznań
5. AZS Katowice
6. Siemianowiczanka
7. Start Gniezno
8. MKS Gniezno

Mistrzostwa Juniorów 
w- koszykówce

Końcowa tabela mistrzostw
przedstawia się następująco:

l. Łechta

3. Palesrra

Ulrich
wygrał

5 milionów 
na boiska dla szkół

Totalizator - dla Tomaszowa Mazowieckiego

tni® br. zakwalifikowały a:ę na- i • •
stepujące zespoły: • 4111*71101

juniorzy: Warmia Olsztyn. Śląski lU.llllv|
Wrocław. Olimpia Grudziądz, po-j w

w CANNES

Zakłady wielkanocne Toto - Lo-
tka odbyły się pod hasełm „W ty­
siącleciu dla tysiąca szkół, dajemy 
tysiąc boisk «portowych”.

Mimo dużych wydatków świą­
tecznych. zarówno miłośnicy na­
szej gry. Jak- i Judzie ‘• zmyśle 

Wpłynęłospołecznym dopisali.
blisko 5 milionów 750 tysięcy roz-

Odpowiednik tej sumy w zło­
tych wrócił do ludzi w formie na­
gród, wśród których los podzielił 
ponad milion między' trzech szczę-
śliwców z Warszaw; Lodzi i Poz-
nania. drugi milion poszedł mie­
dzy so-ciu piątkowlczów, a pozosta­
łe trzy i pól mil ona wroefto w 
postaci ponad 100 tysięcy drobnych
1 średnich nagród. 

PU akcji tysiąca
urządzenia sportowe dla 
ty szkolnej przekazujemy 

5.057.803 zh

szkół, tj. na
mlodzle-

Wszy.tkim grającym, którzy do 
na, przysłali życzenia świąteczne,
pozdrowienla I słowa uznania za
Iniejatywę w tej pożytecznej ak­
cji — przesyłamy tą drogą 0®r- 
deczH® podziękowania.

Typy „TU TOTO
1. Gwardia W-wa — Górnik Z. :
2. Polonia Bdg. Górnik R.
3. ŁKS Łódź — Legia w-wa
4. Ruch Chorzów — Cracovia
5. Polonia Byt. —* Lechia Gd.
6. Wisła Kraków — Pogoń Szcz.
7. Polonia Gd. — Polonia W-wa 
8. Lech pozn. — Warta Pozn.
9. Calisla Kai. — Pomorzanin T. 

ifi. Śląsk Wrocław — Odra Opole 
11. Stal Sosn. — Szombierki Byt. 
12. Legia Krosno — Unia Racib. 
13. Stal Rzeszów — Naprzód Lip.

xl
X2

Ostatnia niedziela rozgrywek pił­
karskich, podobnie jak i ubiegła, 
przyniosła kilka niespodzianek, do 
których w pierwszym rzędzie na­
leży zaliczyć zwycięstwo Górnika 
Radlin nad Gwardią W-wa, remis 
Polonii Warszawa z Calisią oraz 
porażka Zawiszy Bydgoszcz z Ar­
konia Szczecin.

Dlatego też przy typowaniu 
spotkań należy być bardzo ostro-
ostatnich dwóch

jak
niedziel,

Tomaszów mazowie- 
CKI otrzyma w tym ro­
ku piękny stadion. Sta­

nie się on niewątpliwie chlu­
bą miasta, trwałym pomni­
kiem ofiarnej pracy działaczy 
sportowych Tomaszowa i du­
żej troski Prezydium MRN z
jej przewodniczącym 1 
trowskim na czele.

Prawie 4 lata trwały

K. Pio-

przy-
gotowania do rozpoczęcia bu­
dowy. Sama jednak budowa 
trwać ma tylko 28 miesięcy, co 
w naszych warunkach uznać 
należy za duży sukces, zarów­
no miejscowych działaczy, jak 
i wykonawcy, WPB Lądowego 
i Wodnego z Warszawy.

Na ogólny koszt budowy 
stadionu — 7.600.000 zł. dota­
cja Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej z dochodów To-

na 19 kwietnia

wynika z
każde

spotkanie może przynieść niespo­
dziewani' wynik.

Ze spotkań I-ligowych na zakła-- 
dv w dniu 19 kwietnia, na pierw- 

plan wybija się mecz war­
szawskiej Gwardii z Górnikiem
Zabrze. Spotkanie to ma 
tpliwie duże znaczenie, 
drużyna przegrywająca.

tolkator* Sportowego, 
5.800.000 zł.

Co zyska młodzież
szowa z 
pierwszym 
styczną, o 
nawet, z 
wszystkimi 
dzeniami

wynosi

Tom»-
tego obiektu? W 
rzędzie salę gimna- 
pelnych wymiarach 

widownią, wraz z 
niezbędnymi urzą-

pomocniczymi
szatnie, natryski i inne.

tówkl milionów obywateli 
przyczyniają sią do powstawa­
nia takich pięknych obiektów.

Mieszkańcom Tomaszowa ży­
czymy, aby w dniu 22 Lipca 
br. ich stadion zaroił się tysią­
cem młodzieży.

lenia Przemyśl;
juniorki: Gwardią W-wą. Ener­

getyk Poznań, Spójnia Gdańsk i 
zwycięzca eliminacji w Tarnow­
skich Górach (wyników z tegn tur 
nieju nie otrzymaliśmy od naszego 
korespondenta).

Wyniki spotkań półfinałowych:
juniorzy: WROCŁAW. Olimpia 

Poznań — Orlik Brzeg 77 33. Slask 
Wrocław — Znicz Gorzów 7<:vr. 
Slask Wrocław — Olimp.a Poznar. 
50:33. or.mpia Poznan — Zncz Go-

PARYŻ. Znany tenisistą duński 
Torben Ulrich wygrał międzynaro­
dowy turniej tenisowy w Cannee. 
b;jąc w finale Francuza Haillet 8:4. 
0:5. 6:4. 2:6, 6:2. Finał gry pojedyń.
ezej kobiet przyniósł zwycięstwo

jak
Sala

ta chyba będzie największym
dobrodziejstwem młodzieży,

1. Zjednoczeni Września 4:8
2. Corńik Konin 3:1
3. Polonia N. Tomyśl 2:2
4: Polonia Poznań 2:2
s. Polonia Leszno 2:2
6, .Pr,osna. Kąlisz
T, Wjr|a ib^ Poznan •• 2:2

* 8. Obra Kościan ’ 2:3
9. Polonia Chodzież 2:2

1 .1 Lech Ib Poznań 1:3
II . Dyskoboila Grodzisk 1:3
12 , Kolejarz Kępno 1:3

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

| 6. Ina Goleniów 
7. Grvf Słupsk

I 8. Arkonia Ib Szczećin
9. Swi* Skolwin

10. Lechia Szczecinek
11. Darzbór Szczecinek

• 12. Czarni Szczecin
GRUPA WROCŁAWSKA

1. Uni» Gorzów
2. Lechia Z. Gór» 
J. Warta Gorzów

1. Óórnlk Wałbrzych
2. Garbarnia Chojnów
3. Lechia Dzierżoniów
4. Pafawag Wrocław
5. BKS Bolesławiec 
fi. BielawiAnka
7. Kabewiak Legnica
8. Nvsa Kłodzko
9. Olimpia Kowary

2

5. Odra Krosno
8. Włókniarz Żary
7. polonia N. sól
8. Pogoń Skwierzyna
9. Olimpia Świebodzin

10. Iskra Wymiarki
11. Orzeł Międzyrzec
12. Lubuszanka Z. Góra

GRUPA BYDGOSKA
1. Celuloza Włocławek
2. Kujawiak Włocławek
5. Gwiazda Bydgoszcz
4. Zawisza Ib Bydgoszcz
5. Chojnicrańka
6. Stal Włocławek
7. Budowlani Bydgoszcz
8. Brda Bydgoszcz
9. Olimpia Grudziądz

10. Cuiavia Inowrocław
12. Wisła Grudziądz

। 11. Odra Wrocław
12. Ślęza Wrocław

GRUPA KIELECKA

1. Broń Radom
* 3. Granat Skarżysko
' 4. Ruch Skarżysko
; 9. Błękitni Kielce
I fi. SHL Kielce

7. Naprzód Jędrzejów
8. KSZO Ostrowiec

! 9. Star Starachowice
• 10. Proch Pionki

GRUPA BIAŁOSTOCKA

2. Ognisko Białystok
3. Puszcza Hajnówka
4. Wigry
5. Sokół

Suwałki 
Sokółka

6. Pogoń Łapy
7. Tur B’elsk Podlaski
8. Gwardia Białystok

Spotkanie „na szczycie”

Pozostałe spotkania l-llgowe ma­
ją również duże znaczenie nfi 
układ dolnej części tabeli. Ze 
względu na wyrównany poziom 
tych drużyn. 8tut własnego boiska 
powinien przechylić szanse na ko­
rzyść gospodarzy, z tym, że spot­
kanie Polonii Bydgoszcz z Górni­
kiem Radlin radzimy typować 
również i remisem.

Ze spotkań n ligowych, najwię­
kszy ciężar gatunkowy posiadać 
będą zawody Śląska Wrocław z 
przodownikiem tabeli Odrą Opole. 
W spotkaniu tym typujemy remis 
wzgl. zwycięstwo Śląska. Również 
„derby” Poznania Lech — Warta 
powinny przysporzyć dużo emo­
cji publiczności poznańskiej i 
przynieść zwycięstwo „Lechi- 
stom”. chociaż wynik remisowy 
jest tu również możliwy.

pewniakami naszymi w dalszych 
spotkaniach II ligi są Polonia 
Gdańsk z Polonią Warszawa 1 Stal 
Sosnowiec z Szombierkami By­
tom. Ostatnie trzy spotkania ma-

która jej dotąd w Tomaszowie 
nie posiadała. Piłkarze, obok 
boiska głównego z widownią, 
będą mieli do dyspozycji dru­
gie boisko treningowe. Sześcio- 
torowa bieżnia, oraz skocznie 
i rzutnie powinny w zupełno­
ści zabezpieczyć potrzeby lek­
koatletów i nic nie będzie sta­
ło na przeszkodzie dla wycho­
wania następców wieloletniej 
rekordzistki Polski w rzucie 
oszczepem — tomaszowianki, 
Marysi Ciachówny. Nie zapo­
mniano też o tenisistach. Dy­
sponować oni będą 2 kortami.

Mieliśmy okazję rozmawiać

LOSOWANIE 
Jakiego nie było!

Kolejne 113. a 15 w tym roku 
sowanie Toto - Lotka odbyło sk

lo-
Jeleniej Górze. W dniu tym na 
stadion miejscowego Klubu Spor­
towego Kabewiak przybyło ponad
5 tysięcy entuzjastów, 
chcieli na własne oczy

którzy 
widzieć

na temat budowy stadionu z
przewodniczącym MKKF — M. 
Dymarskim, który nie ukry­
wał, że społeczeństwo Toma­
szowa będzie dumne ze swego 
stadionu, a młodzież zyska jak 
najlepsze warunki do uprawia­
nia sportu.

ciągnienie Toto - Lolka. Była to 
rekordowa ilość widzów, jaka kie­
dykolwiek była ną tym stadionie

Miłym zaskoczeniem była posta­
wa działaczy Klubu Sportowego 
oraz jednostki KBW. którzy dali 
naprawdę bardzo przyjemna opra­
wę zawodom i losowaniu. Składa­
jącą się z miejscowych działaczy 
komisję, powitała orkiestra KBW. a 
samolot, krążący nad stadionem 
zrzucił wiązankę kwiatów.

Samo losowanie przeprowadzone 
było w bardzo przyjemnej atmo­
sferze, a licznie zgromadzona pu 
bliczność 7. wielkim zalnteresowa-
niem przyglądała procesowi
przeprowadzenia losowania.

Dla statystyków pragniemy po­
dać w jakiej kolejności zostały 
wylosowane numery: 13, 31, 2, 26.

niewą- 
ponieważ 
odpadnle

na najbliższy czas z czołówki ta­
beli. Mimo niepowodzenia gwar- 
dzjstów w Radlinie, naszym fawo­
rytem są jednak gospodarze. 
Również ciekawie zapowiadają s*ę 
spotkania ŁKS z Legią W-wa oraz 
Polnnii Bytom z Lechią Gdańsk, 
która poszczycić się może nie stra- 
crn prn żadnej bramki w dotych- 
cza«nwych rozgrywkach. W obu 
wypadkach faworytami są druży­
ny gospodarzy,- z tym, że w pierw­
szym przypadku radzimy asekuro­
wać się również 1 remisem.

Dużą popularność 
sobie PP Totalizator 
wy. Społeczeństwo

ją charakter wyrównany — typu­
jemy je remisami z asekuracją 
-.....-1—*•— /-..14.44 Unii Racibórzzwycięstwa Caliail, 
i Stali Rzeszów.

zdobyło
Sporto- 

mlejscowe
wyraźnie docenia fakt, że zło-

Na zakończenie pragniemy po­
dziękować miejscowym działaczom 
WKS ..Kabewiak”, oraz Jednostce 
Wojskowej KBW za naprawdę bar­
dzo przyjemne zorganizowanie ca­
łej imprezy.

Górę babcie!

Zakładami na dzień M kwietnia 
br. objęte' są następujące spotka­
nia:
L Legia W-wa — Gwardia W-wa 
2. Polonia Bdg. — Ruch Chorzów
3. Lechia Gdańsk — Górnik Radl.
4. Pogoń Szczecin — ŁKS 
5. GórniU Zabrze — Polonia Byt.
6. Cracovia —• Wisła Kraków 
7. Polonia W-wa — Odra Opole 
g. Pomorzanin Toruń — Sląfik Wr.
9, Olimpia Poznań — Lech Poznań 

10. Calisia Kalisz — Zawisza Bdg. 
11. Piast N. Ruda — Polonia Gd.
12. Unia Raclh. — Szombierki Byt.
13. Walter Rzeszów — 6tal Rzeszów

Tak sią ostatnio zdarzyło, że dwie 
duże wygrane: blisko czterysta ty­
sięcy złotych w zakładach Toto- 
Lotka na dzień 29 marca br. i sa­
mochód w marcowym losowaniu 
nagród rzeczowych — stały sią 
udziałem dwóch babć, które wy­
trwale, wbrew sceptycznym uwa­
gom członków rodziny, wypełniały 
co tydzień kupon Toto-Lotka, wy­
chodząc z założenia, że „inni wy­
grywają, to i ja mogą wygrać". Tym 
razem logika zwyciężyła. Pani s.M.

skiej IZ-letnł „tnttwea^ marek sb- 
mochodów, jak każdy mężczyzna, 
niezależnie od wieku, chorujący na 
„gorączką samochodową" — stał 
sie właścicielem pięknego „Sparta- 
ka". Na szofera zaangażował... wła­
snego ojca, który posiada prawo 
jazdy. Pierwszy wspólny spacer 
własnym samochodem zostanie na 
pewno na zawsze w pamiąci pp. 
Narewskich.

Druga szczęśliwa babcia p. S.M. 
— zamierza obdarować swoją rO-

z Łodzi i p. Narewska ze Szcze- dzinę domkiem... trzyrodzinnym, w 
cinka odniosły pełny triumf. Lekko ^^rym zamieszkają pp. M-i ich
drwiące uśmiechy, towarzyszące 
niezmiennie „obrządowi” wypełnia­
nia : kuponów przez dwie panie — 
zamieniły sią w radosny podziw ich 
rodzin, przyjaciół i znajomych.

Babcie przeżyły swój „wielki 
dzteó" tym szcząśliwszy, że pro­
mienny radością uszczęśliwiania 
najbliższych. Wnuczek p. Narew-

którym zamieszkają pp. M-i Ich 
synowie z rodzinami. Jeden z nich 
jest żonaty i ma 3 dzieci — drugi
żeni sią niebawem.

Nawiasem mówiąc w lutowym lo­
sowaniu nagród rzeczowych, samo­
chód wygrał... dziadek p. Ch. z 
Ostrowca Swiątókrzyskiegó.

T, 8» 31/W

Brzeg 110:36. orlik Brzeg — Znicz, 
Gorzów 64:54. i

GDAŃSK. Spójnia Gdsńsk —Bał­
tyk Koszalin 75:53 (36*3). Olimpia 
Grudziądz — Bałtyk Koszalin 60 -9 
(28:27-. Olimpia Grudziądz — Spój­
nia Gdańsk 57:52 (32:22). i

PRZEMYŚL. Iskra Katowice — 
Craeoria 65:52 CW:26l Polon a Prre-

efsezką Granguillot 6:2, 6:1. w gne 
podwójnej mężczyzn triumfowali 
Grśndą (Francja) i Lundąulst (Szwe­
cja) btjąc w finale Ulricha (Dania) 
i Legensteina (NRF) 7:5. 6:5.

BEJRUT. Spotkanie tenisowe I

lonia Przemyśl — Iskra Kalc-w 
74:47 (32:18).

OLSZTYTC Warmia Olsztyn 
start Łódź 53:54 (17:26). Druk

rundy rozrywek o Puchar Da visa 
w strefie europejskiej między Li­
banem i Kolumbią, które miało od­
być się w dniach 17 — 19 bm., zo­
stało przełożone na 1 — 3 maja

(PAP)

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 |
Spraw» nie kończy się. rzecz Jas­

na, na tym ^hojnym geście, gdyż 
„korzyści z porozumienia" na naj- 
wyższym szczeblu spłyną na cały 
sport szkolny w naszym kraju 
Krótko mówiąe, motemy chyba być 
zupełnie pewni, te sportowe budow­
nictwo przyszkolne wyjdzie wreszcie 
z dotychczasowego Impasu. Minister 
Bieńkotyski oświadczył wyraźn e .
uobec przedstawicieli prasy, że 
dopuści Już nigdy do budowania

nich wymiarach. Przewodniczący 
GKKF zobowiązał się ze «wej stro- 
nv dofinansowywać budownictwo 
szkolne w celu zapewnienia wszyst­
kim nowo powstającym szkołom sal 
o właściwych wymiarach. .

Wobec powszechnego braku urzą­
dzeń sportowych w wielu mniej­
szych ośrodkach gimnastyczna sala 
przyszkolna jest jedynym ob’ektem 
sportowym, który służyć może nie 
tylko młodzieży, lecz całemu 
miejscowemu społeczeństwu. GKKF 
liczy na to. że wybudowMn* współ-

'‘ył-— j-.. ~~ ----------lipnym kosztem sale, wykorzystywanegimnastycznych gal szkolnych — źle / _•—
zaprojektowanych, o nieódpowied- będą w godzinach popołudniowych 

prze^ różne organizacje sportowe
Jest to już od dawna praktykowa-

Być albo nie być 
łyżwiarstwa figurowego
Łyżwiarstwo finrm 

dzo piękny sport. Tcgt
cieli czołó-K 
wiskach W
maniu kilkanaście tysięcy obserws-
torów 
właśnie 
nam t;

pokazów. Ale 
sezon, kiór:

związku ze

{ góry, że przez trzy letnie mlesią- 
! ce Torwar musi absolutnie odpoczy.

Opłaty za lód są ponadto bardzo 
wysokie, zbyt wysokie jak na mo-

cnym poziomie tej dyscypliny 
naszym kraju trudno nawet wj 
gać włożenia w nią wielkich

ne. jak przekonaliśmy się choćbv 
w wvpadku czterech wizytowanych 
szkół. Innowacja będzie jeclrnię to, 
i* opłaty za użytkowanie sali szkol­
nej pobierać będzie szkoła — do tej 
pory szły one do kosj* centralnej, 
w związku z czym dyrekcja szkoły 
nie hyłą zainteresowana w pełnym 
wykorzystywaniu śweeo obiektu 
przez organizacje z zewnątrz.

Poniedziałkową wycieczkę zakoń­
czyła wizyta w Akademii Wychowa­
nia Fizycznego, gdzie dla odmiany 
minister Oświaty' był gościem, zaś 
DrzewodnIczBcy GKKF w pewnym 
sensie gospodarzem. .Tak sie wyda- 
ie. wzorowe ..królestwo sportu” zro- 

। biło na min. Bieńkowskim bardzo 
। korzystne wrażenie 1 na pewno wl- 
t żyta ta pogłębiła g>ęhoka żrczPwośĆ

związku.
skromnie finansowanego 
Ani Związek, ani kluby

pięknych przeżyć w ' 
wspomnianymi poka-

rami, pozostawił u licznych
ników tego sportu
wesołe. mimo

jakie

Polsce

nie są w stanie zabezpieczyć odpo­
wiedniej porcji treningu, którego 
godzina kosztuje 250 zł.

Z brakiem funduszów wiąże się 
bardzo ściśle sprawa selekcji na-

państwowych pieniędzy.
Nasi trenerzy, za wszelką cenę 

powinni dążyć przede wszystkim do 
wyszkolenia paru zawodników na

sum soortu. z jakiej od dawna znany 
j jest kierownik resortu oświaty.

przywóitym średnim europejskim 
poziomie. Wobec zwiększającej się
liczby lodowisk w kraju
chyba rzecz możliwa.

Magdalena Liszewska

nie- rybku. Jest rzeczą wiadomą, że nie 
inis- i każdy może być dobym łyżwiarzem 
złu- i figurowym. Potrzeba do tego nie

dzenia. jakie ktokolwiek jeszcze ; tylko stałego I cierpliwego treningu, 
miał w sprawie obecnego poziomu lecz również talentu. Dlatego włą-
wiedźmy sobie szczerze — nie ma­
my w tej chwili ani jednego za­
wodnika. ani jednej psry na jakim

śnie dzieci, przyjmowane do szkó-
lek łyżwiarskich, powinny 

। chodzić przez ostrą selekcję. 
Działacze łyżwiarscy zdają

prze­
robie

takim poziomie międzynarodowym, doskonale sprawę z faktu, że przed 
Gorzej. Poza nieliczną i bardzo | polskim łyżwiarstwem figurowym

słabą czołówką krajową nie widać, ! stanęło wyraźne pytanie — być albo 
niestety zupełnie nic. Czołowi tre- i nie być. Przykro jest, że właśnie 
nc-rzy ws-rażaja «i* bardz» k-vty- przed tym pięknym sportem, który
eznie o tzw. narybku X pracy s 
nim w klubach i szkółkach łyż­
wiarskich.

Jest rzeczą zupełnie niewątpliwą, 
te PZŁF boryka się z olbrzymimi 
trudnościami, irudno jest marzyć o 
wyszkoleniu kadry łyżwiarzy na

przed tym pięknym sportem, który

światowym poziomie bez całoroczne.
go treningu, który dla nas jest w n’a*

nawet ludziom całkiem nie usporto­
wionym dostarczą tyle radości 1 
wzruszeń, stanęło tak drastyczne 
pytanie. Można chyba jednak mieć 
trochę zaufania do doświadczonych

; I bardzo swei dyscyplinie oddanych 
! działaczy, którzy Już tyle razy dali 
dowody dużej obrotności i poświęcę*

tej chwili nieosiągalny. Po prostu 
nie mamy w lecie lodu. Małe lo­
dowisko kryte na Torwarze nie 
rozwiąże sytuacji, nawet jeżeli zo-
stańie wreszcie udostępnione łyż-
wiaraocn. Wiadomo w dodatku

Są przecież jakieś drogi wyjścia 
z tego fatalnego impasu. Nić można 
wprawdzie liczyć na tó że ulegną 
nagle jakiejś radykalnej zmianie
zasady finansowania PZŁF przez 

z J władze polskiego sportu. Przy b^t.

i CHINY - ZSRRto
Oczywiście

nie dziś, nie w następnym "sezonie
— trzeba na to czaśu. trzeba sta­
rannej pracy z odpowiednio wy­
branymi chłopcami i dziewczętami, 
którzy mają wszelkie warunki, ńie 
wyłączając korzystnej prezencji i 
dobrej figury.

. Jasne jćst. że przydałoby się nam 
doświadczenie czołowych trenerów 
europejskich. W tej sprawić trzeba 
chyba liczyć na wspomnianą ob­
rotność działaczy, którzy nawiąza. 
li już szereg cennyćh kontaktów.
chociażby z trenerem angielskich 
par tanecznych. A w naszej śytua-
cji warto v postawić 
pary» właśnie w tej

właśnie na
w „ Łtj konkurencji 

najłatwiej można się (konkurencja 
najsłabsza) dostać do czołówkinajsłabsza)
europejskiej.

tantów nie będżiemy się potrzebo­
wali wstydzić na lodowiskach Eu­
ropy, zaistnieje niewątpliwie prece- 
dehs dó wydatnego zwiększenia się 
zainteresowania czynników miaro­
dajnych tą dyscypliną aportu, i 
co za tym idzie, do dalszego jej 
TGTWOjU.

Magdalena Łiaiewaka

1:6 w ciężarach
PEKIN. Międzypaństwowe spółka- 

nię w podnoszeniu ciężarów Chiny 
— ZSRR, podczas którego Pluchfel- 
der ustanowił rekord świata w rwa­
niu — o czym już donosiliśmy — 
zakończyło się zwycięstwem repre­
zentantów ZSRR ś:l. Jedyny punkt 
dla Chin zdobył Huang Chiang-huei 
w wadze lekkiej zwyciężając nie­
oczekiwanie mistrza świata Buszu- 
jewa (ZSRR). Chińczyk uzyskał w 
trójboju 317.9 kg — o 2,9 kg więcej 
Od Ruszujewa.

Startujący poza konkurencję w 
tej wadze zawodnik radziecki Fana- 
daan poprawił rekord ZSRR osę. 
gając w wyciekaniu lito kg. w trój­
boju UU^kał óh MO kg. (PAR)



Nieplanowany wywiad o futbolu „Kraju Róż"

Mówimy CDNA 
a myślinw Bułgaria

GDY mówimy e bułgarskim plł- 
karstwie. nieodparcie kojarzy 

Blę ono ze znaną dziś w całej 
.Europie druzvną CDNA Sofia. Tak 
Blę bowiem złożyło, że de facto 
B-krotnv Już mistrz Kraju Róż Jest 
dla nas wszystkich synonimem tej 
•dyscypliny sportu w Bułgarii.

Ostatnio, na turnieju FIFA Junio­
rów. czarnowłosi mieszkańcy Pół­
wyspu Bałkańskiego dokonali du­
żego przewrotu w .naszym dotych­
czasowym rozumowaniu. Zasko­
czyli Europę nowym, tym razem, 
młodzieżowym „wunderteamem". 
zdobywając w sposób nie podlega­
jący dyskusji, pierwsze miejsce w 
dorocznym, wielkanocnym „rendez- 
votis" Juniorów. I o dziwo, grało w 
nim tylko trzech chłopców z CDNA.

1 W gronie pozostałych zwróciło 
naszą uwagę nazwisko Sokołow — 
tak się bowiem nazywał dawny 
bramkarz Bułgarii. Okazuje sle, że 
sympatyczny prawoskrzydłowy. ti- 
lublenlec publiczności sofijsklcj 
Jest synem tamtego.

cv, a przed Olimpiadą 1924 r. w 
Parvzu odbvly się pierwsze ofi­
cjalne mistrzostwa kraju z udzia­
łem reprezentacyjnych jedenastek 
Sofii. Plowdlw I Warny. Tytuł pier­
wszego mistrza Bułgarii zdobył KS 
Władisław z Warny, miasta bli­
skiego również każdemu Polako­
wi. bo tu właśnie zginął w r. 1444. 
walcząc z Turkami, członek dyna­
stii Jagiellonów — Władysław War­
neńczyk.

Mieliśmy szczerą chęć przepro 
wadzić z okazji Jubileuszu bułgar­
skiego futbolu rozmowę z kimś z 
oficjalnych czynników tamtejszych 
władz piłkarskich. Przypadek Jed 
nak zrządził, że w Jednej z soflj- 
sklch restauracji spotkaliśmy przy 
oblcdzie dwu reprezentacyjnych 
zawodników CDNA i drużyny na­
rodowej. dobrze znanych w Polsce 
_  stopera Manołowa I środkowego 
napastnika Panajotowa. Tak więc 
odbyliśmy z nimi przy smacznym

Jest żywy. Jak «rebro. Potraf! w 
mig wykorzystać błąd defensywy 
(Szkoda, że ,,Ktcl" nie Jest w ta­
kiej formie w tym roku — przyp. 
red.). Korynt — to bardzo sympa­
tyczny I inteligentny zawodnik, a 
Szymkowiak Jest klasą dla siebie. 
OJ. znacznie mu ustępują nasi gol- 
kiperzy — Najdenow i Joslpow.

CHCEMY ZAGRAĆ W POLSCE

Gdy ciekawość Bułgarów zosta­
ła zaspokojona, z kolei przedsta­
wiciel ..PS" przystąpił do ofensy­
wy. zadając rozmówcom dziesiątki 
pytań.

— W roku 1959 — odpowiedział 
ńa Jedno z nich Panajotow — roze­
gramy w Sofii spotkania między­
państwowe z Holandią. Turcją. 
Francją I NRD oraz rewanż z Ju­
gosławią w ramach rozgrywek o 
Puchar Narodów. Pierwszy mecz z

różnteą jednej bramki tyfko dzięki 
wyjątkowemu pechowi. Teraz po­
winno być lepiej, zwłaszcza, że 
ZSRR musi przygotować nowy ze­
spół, gdyż uczestnicy finałów mi­
strzostw świata w Sztokholmie ma 
Ją zakaz gry w olimpijskich eliml 
nacjach.

Jak się zdążyłem zorientować 
pierwszy mecz z ZSRR mamy ro­
zegrać we wrześniu w Moskwie. 
W drodze powrotnej pragniemy ro 
zegrać w Warszawie nieoficjalne 
spotkanie z drużyną polską, o Ile 
wyrazi na to zgodę wasz Związek 
Oficjalne spotkanie z Polską zapla 
nowane |est dopiero na sierpień 
1960 roku. Poza tym Już w lipę" 
tęgo roku reprezentacja S"ofii przy- 
jedzie do Polski na turniej stolic 
z okazji XV-lecla Polski Ludowej

— Czy wasza drużyna klubowa. 
CDNA rozegra z okazji Jubileuszu 
Jakieś mecze międzynarodowe?

— Już od dłuższego czasu kle-
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W powietrzu
pachnie lekkoatletyką

PRZED RZYMEM
nie zabraknie sensacp

e”

Sokołow gra w zespole Lewskle- 
go. Na pozór rzecz normalna, każ­
dy bowiem zawodnik do Jakiegoś 
klubu musi należeć. Ale być w Buł­
garii graczem Lewskiego. to szcze­
gólny zaszczyt i... wtelkle wyróż­
nienie.

„SAMO DOBRE LEWSKII"

Któż to był ten Lewak!?
— To byltaki bułgarski Tadeusz 

Kościuszko — powiedział przyja­
ciel polskich sportowców, sofljczyl. 
Harry Popow. — Lewski miał na 
Imię Wasyl, był rewolucjołiistą. 
walczył o wyzwolenie Bułgarii spod 
tureckiej niewoli.

W Sofii Jest kilka drużyn Migo­
wych. z których pierwsze skrzyp­
ce gra oczywiście etatowy mistrz 
CDNA. Większą jednak popularno­
ścią cieszy się od niego drużyna 
Lewskiego. Gdy przed miesiącem 
Lewski po raz pierwszy od 5 lat 
wygrał z CDNA 1:0. w Bułgarii pa­
nowało nieprzewidziane w kalen- 
dar-n święto. Piłkarze CDNA przez 
20 dni unikali ispotkań z kibicami, 
gdyż cl mocnojsobie z nich pokpi­
wali.

• — To nic — powiadali — że 
CDNA reprezentuje nasze barwy 
na arenie międzynarodowej. W kra­
ju I tak „samo dobre Lewski".

W towarzystwie Mieczysława 
Gracza byłem w ubiegłą środę na 
ćwierćfinałowym spotkaniu o Pu­
char Bułgarii Lewski grał z Loko- 
motiwem. Kolejarze dwukrotnie 
prowadzili 1:0 i 2:1, przegrali Jed­
nak ostatecznie 2:3. Tu dopiero 
przekonaliśmy się. co to znaczy 
doping widowni. Przez pół godzi­
ny po przerwie z 40-tyslęcy piersi 
wydobywał się, tylko jeden okrzyk: 
Lewskll I Lewski wygiął, mając 
teraz ogromne szanse na zdoby­
cie pucharu, z którego odpadt nie­
spodziewanie CDNA. ulegając Jed­
nej z drużyn prowincjonalnych.

NIE PLANOWANA ROZMOWA

Ł W roku 1959 pllkarstwo Bułga­
rii obchodzi 50-lecle. swego Istnie­
nia. Wprawdzie Już w r. 190Ó mie­
szkańcy Warny zapoznali się z fut­
bolem w wydaniu marynarzy z 
angielskiego statku „Victoria", ale 
pionierską pracę w Związku rozpo­
częto dopiero przed 50 laty. Tuż 
przed I wojną światową odbyły się 
w Sofii mistrzostwa drużyn stoll-

Jedenastka CDNA — 9-krot 
wy napastnik

„kebabcze" 1 kieliszku wina nie 
planowaną rozmowę, która całko­
wicie zastąpiła „planowany" wy­
wiad.

— Podobno u was w Polsce Jest 
Jugosłowianin Bobek? — zagadnął 
pierwszy napastnik Panajotow. — 
Spotkało was duże szczęście. Stle- 
pan był świetnym piłkarzem I za­
pewne Jest niemniej dobrym tre­
nerem. Jeśli nawet tylko w poło­
wie potrafi przekazać swój kunszt 
I finezję młodemu atakowi Legli 
drużyna ta siać sle może jedną z 
czołowych w Europie.

— A Jak się czują Brychczy 
Szymkowiak i Korynl? — wtrącił 
Manołow. — Ten maty Brychczy

ny mistrz Bułgarii. Trzeci i 
Panajotow i stoper Manołow.
tego cvklu rozegramy 31 maja w 
Belgradzie. Taka duża ilość spot­
kań w kraju będzie świetnym ucz­
czeniem 50-lecla istnienia naszego 
pitkarstwa.

— A kiedy rozegracie z ZSRR i 
Rumunią eliminacja olimpijskie?

— Źle się atato. że Jesteśmy w 
jednej grupie z tymi krajami — 
odpowiedział Manołow. — Nawet 
trochę niesprawiedliwie jest przy­
dzielenie do jednej grupy trzech 
drużyn o mniej więcej równym po 
złomie. My nie uważamy się wcale 
za gorszy zespół od ZSRR. W pół­
finale w Melbourne przegraliśmy

czwarty od prawej — irodko-
Fot. Archiwum „PS"

rownlctwo klubu pertraktuje z 
Realem Madryt. Racinglem Paryż. 
Stada Heima I Young Boys z Ber­
na. W czerwcu pragniemy rozegrać 
a tymi drużynami mecze w kra|u. 
a w późniejszych terminach spot­
kania rewanżowe na wyjeżdzle.

— A na Jesieni czeka was nowa 
seria spotkań o klubowy Puchar 
Europy?

— Tak. bo praktyczni* zdobyli­
śmy po raz 9 tytuł mistrza Buł­
garii. Mamy w tej chwili 5 punk­
tów przewagi nad Spartakl*m So 
fla. Na drugie miejsce w tabeli nie­
mal róune szanse małą: Spartak. 
Lewski i Slavia. W eliminacjach 
Pucharu Europy me chriHibyśmy 
jednak spotka'-' się po raz drugi 
z Atletlcn Madryt. Hiszpanie grab
z nami niezwykle brutalni*, zwy­
ciężając w decydującym spotkaniu 
absolutnie niezaslużenle.

przed meczem pływackim z Polską
Korespondencja 

własna „PS“
PO ostrym treningu zimowym ! 

doić licznych zawodach w róż­
nych miejscowościach szwedzkich 
nastrój wśród działaczy pływackich 
Szwecji przed międzypaństwowym 
meczem. , z .Polską jest, wyraźnie 
świąteczny. .Bo też Skandynawowie 
mają się ż ezęgo cieszyć!
. W ostatnich tygodniach zanoto­
wano wieię. doskonałych wyników 
1' sporo rekordów Szwecji. Na mi­
tyngu w- Malmtt z udziałem pły­
waczek holenderskich aż dwa klu­
by: Malma „Ran” 1 Malmó SS u. 
zyskały na. 4x100 m dow. kobiet 
czasy lepsze ód dotychczasowego 
rekordu Szwecji' — 4.37,0. Pierwszy 
zespól miał .4.31.8, drugi zaś 4.38.8. 
Czasy, poszczególnych pływaczek 
zwycięskiej . sztafety przedstawiają 
się następująco: Barbro Anderson

1.08.2, Ńlń Persson — 1.11,0. Ka­
rin Larsson'—1,04,4, Kristina Lars- 
aon — 1:07,0..

Karin: Larsson, którą uzyskała 
najlepszy: wynik w sztafecie, była 
również bohaterką zawodów z u- 
dżialeną Mary Kok I Judith de 
Nljs. Pobiła ona rekord krajowy 
na 400 m dowi. czasem — 5.02,8, a 
następnego dnia potwierdziła świet­
ną ' formę, ustanawiając drugi re­
kord. Szwecji ‘ < na .400 m stylem 
zmiennym — 5.42,0.

Z innych wyników należy wy­
mienić czas Bór je Martenssona na 
ioo tn 'grzbiet: — 1.00,6, rekord 
Szwecji ńa'100 m mot. poprawiony 
przez Rolfa Trrlberga'— 1.03,0 oraz 
rekord na 200 m stylem zmiennym 
Christera Junefeldta — 2,30,7.

W związku z dobrą formą, wielu 
zawodników z niecierpliwością o- 
ezekiwano ogólnokrajowych zawo­
dów w Hólsingborg — 4—5 kwiet­
nia. .wiążąc..z nimi duże nadzieje. 
I rzeczywiście pływacy szwedzcy 
zaprezentowali doskonale przygoto­
wanie. które uwidoczniło się w 
wynikach.'

Do największych niespodzianek 
tych zawodów trzeba zaliczyć fan­
tastyczne ' postępy żabkarek. Aż .5 
zawodniczek przepłynęło 200 m klas, 
poniżej 3.05.0,' . a Margareta Win- 
ęuist poprawiła rekord Szwecji 
rezultatem — 2.50.7.' Druga na me­
cie lilia BrSnnstróm miała—3.01.3. 
a Gun-Brltt Męlbcg 3.01:9. Nie­
wiele gorzej, od dziewcząt wypadli 
chłopcy. Tommle Łlndstróm prze­
płynął 20Q.;m klas, w . 2.40.6. Taki 
gam czas ■ miał Bernt Nilsson, a 
trzeci Roland Łundin — 2.41.9. A 
więc, znacznie lepiej niż polscy pły­
wacy Andrzej Kłopotowski I Ed­
ward Boćzkaja na mistrzostwach 
yolskl w Bytomiu. <

Mistrzyni Europy na 100 m dow. Kate Jobson nie pływała 
w Hólsingborgu, ale wystartuje po punkty w meczu z Pol­

ską.
rot. „PS" W. Duński

Rekordzista Szwecji na 100 m 
mot. Rolf Friberg, niezwykle szyb­
ki. ambitny 1 utalentowany delfi- 
nista. wygrał 100 m mot. w .1.04,1, 
przed Ulf Johanssonem — 1.00,7.

Pocieszającym objawem zawodów 
w Halsingborgu jest także posta­
wa crawlisiów na 200 m. Dotych­
czas mniej znany Bengt Nordvall 
przepłynął ten dystans w 2.09.3. a 
dalsi pływacy Peter Bergengren i 
Lars-Erik Bcngtsson byli niewiele 
gorsi mając po 2.11,7 i 2.11.8. Czwar­
ty do sztafety 4x200 m dow. Fer- 
Ola Lindberg zanotował — 2.12,2.

Blbbi Segerstrom młodziutka ’ i 
utalentowana crawllstka, którą o- 
glądallśmy rok temu na między­
narodowych zawodach w Pałacu 
Kultury i Nauki, popłynęła — zda­
niem fachowców — dosyć ulgowo. 
Mimo to ustanowiła 2 .rekprdy 
Szwecji na 200 m dow. — 2.23,7 1

200 m grżb. —2.41,5. Trzecią re- 
kordzistką na 200 m zmień, została 
Karin Larsson — 2.42.2.

Tę korespondencję pragnę zakoń­
czyć podaniem niezwykle wartościo­
wych wyników motylkarek. zbl‘- 
żających się powoli do poziomu 
reprezentowanego przez holender­
skie gwiazdy — Tlneke Lagerberg 
1 Atie Vorbij. Świetna stylowo 
wielokrotna rekord zistk a Szwecji 
Kristina Łarsson osiągnęła na 100 
m mot. — 1.14,3, Birgitta Lundnuist 
— 1.14,7, Karin Larsson — 1.17,4.

Postawa szwedzkich pływaków a 
szczególnie pływaczek, zdaniem tre­
nerów, powinna przynieść im zwy­
cięstwo w meczu i Polską IB i 19 
kwietnia w Malmi. Czy tak się 
stanie, zobaczymy |już za tydzień.

Ignacy Czajkowski

— Drużyna CDNA qra.w tym sa­
mym składzie niemal od początku 
swego Istnienia. Jaki Jest obecnie 
przeciętny wiek waszego zespołu?

— Wielu z nas przekroczyło Ju? 
30 wiosnę, kilku natomiast no­
wych |est w wtoku poborowym. W 
sumie przeciętna nie Jest najlepsza, 
bo sięga 23 lat. Niedawno np wy- 
ćofal się z drużyny roprezentacyj- 
fiv pomocnik,^37-leini dr. Boszkow 
Pozośtat Jednak wierny druzyni*. 
obejmując w niej funkcję trenera

— A co się stało z dotychczaso­
wym trenerem Milewem?

— Jest poważnie chory na ser 
ce. Szkoda go. bo z nim przeży­
liśmy najwspanialsze chwile w 
swej długoletniej karierze — koń­
czy Panajotow.

Jerzy Lechowski
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KAŻDY rok, poprzedzający I- 
grzyska Olimpijskie zwykio 

się uważać jako rok ulgowy, rok 
szlifowania formy na właściwy 
występ w walce o medale olim­
pijskie. W takim roku wielkie 
osiągnięcia należały do rzadko­
ści. „Cisza przed burzą” — mó­
wiono i czekano na pojedynki o- 
limpijskie. Czasy jednak zmie­
niają się, a ostatni, olbrzymi ro- 
zwój lekkoatletyki nie uznajc 
już lat „ulgowych". Żaden z czo­
łowych lekkoatletów nie może 
sobie obecnie pozwolić chociaż­
by na roczny odpoczynek. Przy 
dzisiejszych postępach rywali, 
zawodnik taki straciłby z miej­
sca szanse olimpijskie, jeśli ta-' 
kowe posiadał.

Tym też należy tłumaczyć so­
bie fakt, że ze wszystkich stron 
świata napływają już bez przer­
wy meldunki o znakomitych 
wynikach. Wiosna lekkoatlety­
czna w całej pełni! W tej chwili 
jednak główna uwaga skup;a się 
na amerykańskich specjalistach 
od pchnięcia kulą. Wyczyny fe- 
nnmenalncgn amerykańskiego 
młodziana Dallas Lorga, który 
już teraz rozbija w puch to., co 
stworzył taki wirtuoz tej kon­
kurencji jak Parry O’Brien, 
przykuwają uwagę specjalistów 
całego świata. I chociaż ostatni 
wynik Longa 19.55 nie będzie 
jeszcze rekordem świata, to je­
dnak nie ulega wątpliwości, że 
jedna z najbardziej mitycznych 
granic ludzkich możliwości w 
lekkoatletyce — 20 m w knll 
już niedługo stanie się osią­
galna.

Zresztą Dallas Łons bynajmniej 
nie jest osamotniony w swych za­
mierzeniach Stary rekordzista świa­
ta O’Brien ma już dru^ie^o, «rożne­
go rywala w osobie Billa Niedera. 
który również na zawodach pokazo­
wych uzyskał wspaniały wynik 
19.41,5, przewyższający także oficjal­
ny rekord. A przecież O^rien nieie- 
dnokrotnle oświadczał już. że by* 
najmniej nie zamierza łatwo ustę­
pować młodszym rywalom. Wyścig 
tej trójki bez przesady pasjonuje w 
tej chwili cały świat lekkoatlet^zny 
1 z dnia na dzień należy spodziewać 
się wiadomości o przekroczeniu fan­
tastycznej granicy 20 m...

PATRZTMT NA WSCHÓD!
Amerykanie nie mają jednak mo­

nopolu na rekordy świata. W tej 
rhwili apetyty takie posiada już 
sporn zawodników z innych części 
świata, a uwa^ę naszą muszą fiZ^y- 
kuć poczynania lekkoatletów Związ­
ku Radzieckiego, z którymi mamy się 
zmierzyć już w czerwcu. Wnioski z 
zeszłorocznych niepowodzeń zostali 
tam wyciągnięte bardzo szybko I 
trenerzy radzieccy bez ogródek za­
powiadają szereg rewelacji w nai- 
hliźszym sezonie. Jedną z nich ma 
być średniodystansowiec Varrak. z 
którym w Warszawie spotkają sie 
Makomaski i Kaźmierski. Ten wła­
śnie pojedynek już teraz wzbudza 
wielkie zainteresowanie i należeć 
będzie do atrakcji całego spotkania.

Większej sensacji spodziewać 
się jednak należy w tym sezonie

Owanesjana byłoby jednym z 
największych wydarzeń w lek­
koatletyce światowej ostatnich 
lat. A że jest to najzupełniej 
możliwe, w to nie wątpi wielu 
najwybitniejszych fachowców 
całego świata.

PRACOWAĆ TRZEBA CORAZ 
LEPIEJ

A co w kraju? I u nas mówiło 
się w zeszłym roku o „ulgowym" 
sezonie dla naszych reprezen­
tantów, którzy napracowali się 
co niemiara na mistrzostwach 
Europy, w meczach międzypań-

Sierpten 1958 r. w poczeKut- 
ni „Lotu** na Okąclu żartują 
wesoło lekkoatleci USA. Pod­
chodzą do Parry O*Brtena i 
proszą o autograf rekordzisty 
Świata. Stojący obok „dziecin­
ny** olbrzym Dallas Long wy­
ciąga długopis, siąga po mój 
notatnik i zc słowami: „A mo­
że i ja bądą kiedyś rekordzi­
stą świata" — wpisuje niezdar­
nymi 'kuifonłkami swoje na- 
wisko. Po krótkim namyśle 
bierze mój notatnik jeszcze raz 
do rąki i, wysunąwszy koniu­
szek jązyka, starannie kaligra­
fuje pod nazwiskiem: Shot put 
(pcnntącie kulą) USA 1958. 
„Żeby nie było nieporozu­
mień** — dodaje z rozbrajają­
cym uśmiechem, pocierając 
ostrzyżoną krótko „na jeżyka** 
czupryną.

L> S.A

stwowych i niezliczonych mityn­
gach. O „ulgowej taryfie” dla 
lekkoatletów nie ma jednak mo-
wy. Kiedy podczas pobytu wpo najlepszym obecnie zawodni- ..

ku radzieckim Ter-Owanesjanie. i Przesiece wyraziliśmy zdanie, że
Na ostatnich zawodach skoczył! nasi długodystansowcy pracują 
on już 7.91. To już jest wielki । bynajmniej nie słabiej, niż w ro- 
wynik, ale daleki jeszcze od rei- ku ub„ usłyszeliśmy takie zda­
nych możliwości tego zawodni- nie od wiceprezesa szkoleniowe- 
ka. Wszystko wskazuje, że jeden g° PZLA Jana Mulaka.
z najsławniejszych lekkoatletów । — Pracować trzeba zawsze 1 to co- 
wszystkich czasów Jesse Owens, [ raz lepiej. Trening naszych zawod- 

I dzierżący do dzisiaj rekora ników w tj m sezonie musi być bar- 
| świata w skoku W dal dzo intensywny. Tegorocznym zapa- 
| znalazł swego następcę w ZSRR. ! muszą oni dojść do Olimpiady. 
I Pobicie tego rekordu przez Ter- j za rok będziemy w sytuacji, że wy-

Sport na uniwersytetach
amerykańskich (2)

Poniżej znajdzie Czytelnik druga czę<ć obserwacji 
dziennikarza Edouard Seidlera poczynionych w czasie 
w USA 1 zamieszczonych na łamach „Sport et Vie”

TYSIĄCE razy próbowano 
zdefiniować źródła sukce­

sów sportowców amerykań­
skich. Uważa się słusznie, ze

TARGI LEKKOATLETÓW

j bogactwo i różnorodność poży-
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wienia, wysoka jakość ekwi­
punku, elastyczne i niezbyt 
przeładowane programy nau­
czania. fachowość trenerów i 
pilność uczniów — są podsta­
wowymi przyczynami osiąg­
nięć amerykańskich.

Jest jednak jeszcze jeden 
bardziej może decydują­
cy czynnik: to organizacja 
sportu na poziomie ,.Hign. 
School”. Nie ulega wątpliwości

Jak już powiedzieliśmy, pod­
czas gdy liceum sieje — uni­
wersytet zbiera. Dla kogoś, kto 
nie widział zawodów lekkoatle­
tycznych uczniów w Kalifornii, 
trudno będzie wyobrazić sobie 
widok tych tys.ęcy wilczków, 
głodnych sławy, z których nie­
którzy biegają 100 y w 9,4,110

trenerzy szkół średnich, którzy 
są związani z poszczególnymi 
uniwersj^tetami więzami bądź 
to sentymentu bądź material­
nymi. Ponadto są tam zawodo­
wi werbownicy różnych uni­
wersytetów. którzy przetrząsa­
ją cały kraj w poszukiwaniu 
talentów. Jest tam w końcu 
niezliczona masa absolwentów 
uczelni, zwanych „Alumnami", 
którzy są najpotężniejszym 
instrumentem kaperownictwa 
uniwersyteckiego.

,ALUMNI”

( że właśnie w liceum odbywa

wzwyż 205 cm jak Paul Stu- 
bert 16-letni chłopiec, który 
zdobył sobie miejsce w ekipie 
amerykańskiej na mecz w 
Moskwie, czy Dallas Long, in­
ny uczeń, który rzuca kuią 
ponad 19 m.
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się praca przygotowawcza do 
sportu na wyższym szczeblu. 
Liceum to rezerwuar sportu 
uniwersyteckiego. Jeśli wolno 
zaryzykować ryzykowne po- 
równan.e, to liceum jest dla 
uniwersytetu tym, czym są 
drużyny - amatorskie dla pił­
karskich klubów zawodowych. 
Liceum, które ma przecież swe­
go „coacha" (trenera), pozwa­
la na rozpoznanie prawdziwych...
talentów, na ich pierwszy 

a szlif. Za pośrednictwem „coa- 
cha“ te przyszłe gwiazdy są 

a przeznaczone uwadze uniwer- 
j sytetów, które ich przejmą.

Trudno sobie też wprost wy­
obrazić jakie wysiłki czyn.ą 
uniwersytety, aby zapewnić so­
bie jak najlepszą porcję mło­
dych talentów, opuszczających 
szkolę. Mistrzostwa lekkoatle­
tyczne szkół w Los Angeles, 
turnieje basseball w Kentucky 
lub Indiana, mecze piłki noż­
nej między drużynami szkol­
nymi Pensylwanii czy Karoli­
ny Południowej — są w rów­
nym stopniu targami zawodni­
ków.

Główne uniwersytety są tam 
reprezentowane przez swycn 
naganiaczy, faą tam również

Wiemi barwom swych uni­
wersytetów. „starzy" nie szczę­
dzą żadnego wysiłku, aby uzy­
skać jakąś gwiazdę sportu 
szkolnego dla swojej Alma 
Mater. To oni właśnie pierwsi 
podważyli amatorstwo na uni­
wersytetach. Któż bowiem mo­
że przeszkodzić oddanemu 
absolwentowi w odgrywaniu 
roli mecenasa i wzięciu pod 
swe skrzydła opiekuńcze mło­
dego atlety, któremu . chce 
ułatwić karierę sportową?

Na większości wielkich uni­
wersytetów istnieją związki 
absolwentów, organizacje, któ­
rych podstawą i celem (ćzęśtb 
otwarcie przyznawanym) jest 
„ułatwiać egzystencję” spor­
towców, którzy godzą się wy­
stępować w bardach ich uni­
wersytetu. Wszyscy sportowcy 
w USA znają „Wildćat Club”

starczy Już tylko retusz poszczegól­
nych zawodników i przy mniejszej 
pracy Polacy powinni wówczas osią­
gnąć swą najwyższą formę. Ta for­
ma przygotowań nie jest zresztą no­
wa. Stosowaliśmy ją już na rok 
przed mistrzostwami Europy.

W myśl tej zasady nasza ka­
dra przeszła bardzo intensywne 
przygotowanie kondycyjno- 
sprawnościowe na licznych kon. 
sultacjaąh w Warszawie, zgru­
powaniach centralnych i trenin­
gach klubowych. Kiedy zobaczy­
my pierwsze rezultaty tej pra­
cy? Jeśli chodzi o konkurencje 
techniczne to wypada jeszcze 
poczekać. Dopiero zgrupowanie 
w Spalę, podczas którego zawo­
dnicy przejdą trening szybkoś- 
ciowo-techniczny, pozwoli ta na 
wykazanie swych możliwości. 
Natomiast biegacze wyszli już 
na plan i to w sposób dość głoś­
ny. Już amerykański zwiad Zbi. 
gniewa Grywała wypad! znako­
micie. Potem przyszedł bieg na 
przełaj w Berlinie, gdzie Joch- 
man triumfował przed Krzysz- 
kowiakiem, zostawiając za sobą 
czołówkę biegaczy niemieckich i 
wreszcie nadszedł pełny triumf 
w tradycyjnym Crossie Huma- 
nite.

NIE ŻĄDAJMY HYMNÓW

Na marginesie tej ostatniej hnpre- 
zy doszło do małego „zamieszania”. 
Oto niektórzy fachowcy zarówno z 
PZLA Jak i innych ośrodków dali 
wyraz swemu rozżaleniu, że opinia 
publiczna nie przyjęła paryskiego 
sukcesu tak gorąco jak przed ro­
kiem... Owszem, zgadza się. Rok te­
mu biegacze polscy przez Krzyszko- 
wiaka 1 Ożoga wywalczyli również 
dubleta i wówczas „jubel” był zna­
cznie większy, niż ten sprzed tygo­
dnia. Warto jednak pamiętać, że 
rzeczą normalną Jest przyzwyczaja­
nie się do sukcesów. Po wielkim 
śwlecle, Jakie sprawili nam lekko­
atleci w Sztokholmie 1 innych Im­
prezach, tegoroczny sukces w Pa­
ryżu nie mógł Już wywołać takiego 
entuzjazmu, Jak przed rokiem. 
Trudno, kto raz dotarł w okolice 
szczytu Mount Everestu, temu wi­
dok z Kasprowego, skądinąd rów­
nież piękny nie potrafi już zaim­
ponować.

Nie znaczy to wcale, że kibice lek­
koatletyczni nie doceniają zwycię­
stwa Chromika. Miałem kilkakrotnie 
okazję stwierdzić, że na wyniki z 
Paryża oczekiwano z niecierpliwo­
ścią, a gdy one nadeszły, pod adre­
sem naszych biegaczy padło wiele 
słów wielkiego uznania. Że przy tym 
nie było surm pochwalnych? Pocze­
kajmy, i na nie przyjdzie czas.

'Wszystko to piszemy w tym 
celu, aby zdać sobie sprawę, że 
reakcja publiczności lekkoatle­
tycznej musiała się zmienić na 
przestrzeni ostatnich lat. Im 
wyższy poziom, tym wyższe wy. 
mąganla — ta dewiza ma tutaj 
pełne zastosowanie. Publiczność, 
która obecnie przychodzi na im­
prezy lekkoatletyczne, potrafi 
doskonale docenić wynik, dajmy 
na-to 78 m w rzucie oszczepem, 
jak i rekord świata w dowolnej 
konkurencji. Przy pierwszym 
będziemy świadkami spokojnego 
raczej uznania, przy drugim lu­
dzie będą niemal szaleć. Warto

Uniwersytetu w Kansas, „Tro­
jan Club" Uniwersytetu Kali­
fornii Południowej. „Spartan 
Fiiridacion" Uniwersytetu w । 
Michigan, i dziesiątki innych, 
oddających się tej samej dzia­
łalności: kaperownictwu.

Kluby te prowadzą działal­
ność na bardzo szeroKą skalę: 
są tu i fikcyjne zajęcia, propo­
nowane zawodnikom, podarki 
w naturze, auto, m.eszkanie — 
aż do wynagrodzenia w brzę­
czącej monecie.

Przykładem wśród tysięcy 
innych może być oświadczenie 
pani Mark Lukas, matki Jeny 
Lukasa, jednego z sześciu naj­
lepszych koszykarzy szkól 
średnich, który w zeszłym ro­
ku otrzymał ni mniej ni wię- ' 
cej tylko 15(1 „propozycji za- 
trudnienia" z różnych uniwer­
sytetów. ze wszystkich kran- ' 
ców USA.

„Jeden kaperownik — opo­
wiada pani Lukas — obiecał 
nam, że mój mąż będzie miał . 
zajęcie zapewniające mu około 
12.000 dolarów rocznie; nasze 
długi ża dom, któryśmy kupili, 
będą w całości uregulowane, a 
brat Jerrego uzyska stypen- , 
dium w tym samym uniwer­
sytecie. Jeny otrzyma nowe ) 
auto, będą mu zwracane różne 
koszta itd. itd.“

Jerry ze swej strony miałby 
tylko jedną rzecz do zrobienia: ' 
grać w koszykówkę. s

Cała ta hojność jest oczywiś- j 
cie prywatna. Uniwersytety j 
oficjalnie nie znają tych prak­
tyk. Ze swej strony jednak 
uniwersytety starają się przy- ' 
ciągi ąć talenty przy pomocy ‘ 
stypendiów a nieraz i „ła- 
twycn“ dyplomów. Trudno by- .t 
loby cytować tu wszystkie 
świadectwa w tej sprawie. W ! 
1952 r. sędzia federalny Saul , 
S, Streit w raporcie oficjal­
nym, podsumowującym wyni­
ki śledztwa na temat sportu w 
uniwersytecie w Kentucky pi-

Igor Ter Owancsjan — pierw­
szy Europejczyk, który skoczył 

w dal prawie 8 wefrów.
Fot. „PS" E- Warmiński 

sobie z tego zdać sprawę, gdyż 
w tym sezonie sytuarń takich 
może być więcej. A lekkoatle­
tyka zyskała sobie już tak wy­
sokie uznanie, że nie zawsze 
trzeba je podkreślać najwyż­
szym uniesieniem.

Zygmunt Gluszek
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sal: „stwierdziłem, że koszy- 
kówka i piłka nożna na uni- ■
wersytecie w Kentucky staiy '
się przedsiębiorstwami, zorgd- \
nizowanymi w wysokim stop- (
niu. zawodowymi i skomercja- 
lizowanjpni; stwierdziłem pla- 
cenie zawodnikom, ich bez- ’ 
wstydną eksploatację, oszus- 
rwa przy egzaminach, nielegal- \ 
ne rekrutowanie i nadużywa- ‘ 
nie stypendiów..." t

W innym raporcie, wysła- J 
nym do rektora uniwersytetu 
w Nowym Yorku (który chciał '' 
wiedzieć co się dzieje pod jego 
własnym dachem), pewien r' 
agent F.B.I.. który badał v 
ciągu dwóch lat problem ko- 
szykówki w tym uniwersyle- f 
cie, pisał: „trenerzy szkól 
średnich otrzymują 250—500 '
dolarów za wskazanie uniwer- ’ 
sytetowi obiecujących graczy. 
W wypadku koniecznym wyni­
ki tych graczy w nauce są 
fałszowane i poprawiane tak, f
aby im pozwolić wstąpić na f
uniwersytet. A kiedy sa juz tu- 
taj. trenerzy robią wszystko, ;
aby ci słabi studenci byli J
uprzywilejowani. Podkupione '
urzędn;k komunikuje na.jlep- j
szym graczom na 15 dni z. gó- f
ry, jakie pytania będą stawia- 
ne przy egzaminach". [

Podając się do dymisji przed f
kilku łaty ze swego stanowiska f
szefa trenerów uniwersytetu w >*
South Utah, p. Dave Gates pi- ?
sal. do rektora uczelni: ..W o- r
becnie istniejących warunkach, J
nie, mogę nadal pełnić mych r
funkcji. Handel zawodnikami ‘
z innymi uniwersytetami przy *
pomocy pieniędzy i inne meto- *
dy — nie są według mego prze- *

.'konania w zgodzie z dobrem *
studenta. Opuszczam zawód 
trenera, ponieważ nie mogę t
usprawiedliwić tego, co sam *
robię". '

Dokończenie w następnym nu* 
merze


